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CENY OGŁOSZEŃ:
Za v. ieres miliraeirowy przed 
80 groszy, w tekście 86 gr., 
za tekisem 25 gr. Ogłoszs- 
nls tabelaryczne 80 proc., a 
świtgeczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogtoeienia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 6 gr. za wyras. Naj­

mniej 1 zl.
Ronto czekowe P. K.O.

Warszawa 65.070

So*mw!«c. n i e d z i e l a  18 listopada 1928 roku. Cena numeru 10 h t o s z v .

Prenumerata wy­
nosi miesięcznic

l t a 2 a0 ©
Adres redakcji i admi lustra­
cji: Piłsudskiego Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon mieszkania 
redaktora 6-92, telefon redak­
cji nocnej i drukarń 4-94.
Kon!o czekowe P. K.O. 

Warszawa 65.070

O rg a n  d em o k ra ty czn y  n iezależny .
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msm i RS it,
W głębokim smutku i żalu żegnają, zmarłego po 

długich i ciężkich cierpieniach dnia 17 listopada 1928 r.
zwalał domy i ranił cegłami iuciei

W Antwcrpji w rzu ca id o  rzeki samochody.

a®eS ‘3eŚS _

w którym tracą serdecznego przyjaciela i oddanego

k0leg?’ URZĘDNICY I MAJSTROWIE
H U T Y  „ S T A S Z I C "  

w  Sosnowcu

sunie
Dymisja ministra wojny gen» Dau!can£asaa

PARYŻ, 17. 11. W Paryżu szalał 
wczoraj huragan. Na Boulevard 
Voltaire zawalił się betonowy g a ­
raż. Z  pod gruzów wydobyto d o ­
tychczas 2 rannych.

W innej części miasta burza za­
waliła metalową szopę długości 75 
metrów.

W Paryżu wicher zmiótł z d a ­
chów szereg kominów. Padające na 
ulicę cegły raniły wiele osób.

Pod Paryżem zawalił się nowo- 
budujący się budynek fabryczny, 
przyczem leżący obok dom m iesz­
kalny doznał poważnych uszkodzeń.

Z  Paryża nie odleciał wczoraj 
po południu ani jeden samolot. Ko­
munikacja na kanale przerwana.

Gwałtowny huragan na wybrze­
żach Francji zawalił w okolicy St.

Lavan wiele domów.
Wielkie szkody zanotowano w 

departamencie Finisterer.
ANTWERPIA, 17. 11. Wczoraj 

szalała na wyb: zezach belgijskich 
niezwykle gwałtowna burza.

Większość szyldówlji bardzo wie­
le kominów wicher pozrzucał na u- 
licę. Na jednej z nadbrzeżnych ulic 
orkan rzucił samochód w nurty 
Skaldy, na innej ulicy cyklista był 
rzucony siłą wichru pod sa m o c h ó d  
ciężarowy i zginął.

W parkach i okolicach pod­
miejskich huragan połamał i powy­
rywał z korzeniami mnóstwo drzew.

Liczby oiar w ludziach, jak rów­
nież wysokości szkód nie zdołano 
ustalić.

KOWNO, 17. 11. »L!etuvos A- 
{ fdas«, dziennik półurzędowy donosi,
( że generał Daukantas, minister woj­

ny obecnego rządu Waldemarasa 
nagle zdecydował się ustąpić. _ Dy­
misja jego została przez prezydenta 
Smetonę przyjęta.

W związku z ustąpieniem mini­
stra wojny Daukamasa, wybitnego 
reprezentala obecnego kursu, oraz 
przedstawiciela wojskowych sfer,

podtrzymujących gabinet Waldema- 
rasa, rozeszły się po całym kraju 
niepokojące wieści o ciężkim kon- 
flikacie, który wybuchł między woj­
skowością a obecnym rządem Wal- 
demarasa.

W szerokich kołach armji litew­
skiej istnieją tendencje obalenia o- 
becnego rządu i powołania do steru 
gabinetu pod przewodnictwem wy­
bitnych oficerów armji litewskiej.

szalejący wicher w Anglii.
LONDYN, 17. 11. (wi.) Minister- 

jum lotnictwa, podaje, iż w Guern­
sey szaleją jeszcze silne wiatry. Bu­
rza przeszła w slonę Danjl. Drugi 
huragan, idący z jrlandji, jak sądzą  
będzie słabszy. Dnia wczorajszego

dach na pałacu sprawiedliwości w 
Londvnie doznał poważnego uszko­
dzenia. We wszystkich częściach 
Bnglji puragan przerwał połączenia 
telegraficzne i telefoniczne,

Rada miejska Wilna przeznaczyła 100 tys. zł.
n a  budow ę pom nika  M ickiew icza.

WILNO, 17. 11. (wł.) Rada miej- nienia 10 ej rocznicy niepodległości, 
ska  Wilna na ostatniem posiedzeniu wyasygnować na budowę pomnika 
jednomyślnie uchwaliła dla upamięł Adama Mickiewicza 100 ty3. zł.

Zjazd zaprzysiężonych rewizorów ksiąg
i buchalterów rzeczoznawców.

państwowego urządu wychowania fizycznego
WARSZAWA, 17. 11. (wł.) W 

dniu wczorajszym w mieszkaniu p. 
Konopackiej odbyło się wręczenie 
mistrzyni olimpijskiej wielkiej do- 
rocznaj nagrody przechodniei pań­
stwowego urzędu wychowania fizycz 
nego. Puchar wręczył p. Konopac­
kiej dyr. urzędu wychowania fizycz­

nego p. Ulęych, wygłaszając okolicz 
nościowe przemówienie.

Nagrodą państwowego urzędu 
wychowania fizycmego została przy 
znana p. Konopackiej za pobicie 
rekordu w rzucie dyskiem^ i otrzy- 
manie nazwy mistrzyni olimpijskiej.

WARSZAWA, 17. 11. (wł.) W dn. 
i dzisiejszym rozpoczęły się obrady 

pierwszego ogólnokrajowego zjazdu 
zaprzysiężonych rewizorów ksiąg i 
buchalterów rzeczoznawców. Polski. 
Zjazd liczy 80 uczestników z War­
szawy, Krakowa, Lwowa, Poznania,

Katowic, Inowrocławia i innych
miast Polski.

Tematem obrad iest sprawa u- 
tworzenia cenlralnego zrzeszenia 
zaprzysiężonych rewizorów ksiąg  i 
buchalterów rzeczoznawców w Pol­
sce. Zjazd potrwa 2 dni.

Zbrojne najście S zamaskowanych bandytów
Jedna osoba zabita, dwie ciężko ranne.

4 -8e!n3 mężczyzna z  w ąsam i i
r KONSTANTYNOPOL, 17. 11. 

(wł.) Dziennik »Republique«, ukazu­
jący się w Konstantynopolu i b ę d ą ­
cy francuskiem wydaniem tureckiej 
gazety »Djumhounet« zamieszcza 
wiadomość o pewnym 4-letnim 
chłopcu z Trebizondy, który zd ra ­

dza wszelkie znamiona dojrzałości 
męskiej.

Fenomenalny ten chłopiec .imie­
niem Mehmet przeszedł już mutację 
głosu, wyrosły mu w ąsy 'i  broda, a 
rozwinięty jest fizycznie, jak dorosły 
mężczyzna.

Zawalenie się 3-ch piętrowego domu rates;
w Przemyślu.*

PRZEMYŚL, 17. U .  (wł.) Dziś jakiego Schnitzla. Rodzina ta akła-
\  17 b. m. o g. 7 rano zawalił się lu dała się z 4-ch osób. Wiuótce na

3 ch piętrowy dom mieszkalny przy miejsce katastrofy przybyła policja,
ul, Kazimierza Wielkiego nr. 5. We- straż ogniowa i oddział 10 p. s.,
die ostatnich obliczeń wskutek ka- rozpoczynając akcję ratunkową.

\taslrofy zginęła rodzina krawca nie

WILNO, 17. 11. Ze Słonim a do­
noszą: Dnia 16 bm. w godzinach 
wieczornych do mieszkania gospo­
darza KuźmińskTgo we wsi My­
ślowo wtargnęło 6 zamaskowanych 
bandytów, uzbrojonych w karabiny 
rosyjskie i rewolwery. Bandyci z a ­
żądali wydania pieniędzy.

Gdy spotkali się z odmową Ku­
źmińskiego, jeden z bandytów wy­
strzelił z. rewolweru, kładąc Kuź­
mińskiego trupem na miejscu i ra­
niąc ciężko żonę i matkę Kuźmiń­
skiego.

Po zrabowamu 200 dolarów ban­
dyci zbiegli.

Policja ujęła dwu podejrzanych 
osobników.

Zachmurzenie.
Dziś zachmurzenie zmienne z 

przelotnemi deszczami, głównie na 
północy, lekki spadek temperatury.

Znamienne jest, że wszyscy ban­
dyci porozumiewali s  ę między so* 
bą w języku rosyjskim.

*.Vf*

Dyr. Szpitala Wenerycznego.
Przyjmuje w chorobcb skórnych 
i wenerycznych od godz. 8 9 rano

i od 5—8 po południa
S osnow ice , 

M odrzeiow ska  3 9 , I! p.
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Wybory do md miejskich
" w  Dąbrowie i Sosnowcu.

Dziś wszyscy obywatele 
miast Sosnow ca i Dąbrowy po­
dąża do urn wyborczych.

Wybory nowych gospoda­
rzy miasta są niemniej ważne 
od wyborów posłów na.sejm. 
W powołaniu więc nowej re­
prezentacji miasta w szyscy bez 
wyjątku musimy wziąć udział. 
Jest to nasz święty obowiązek, 
od którego nikomu uchylać się 

i me wolno!
Zanim jednak rzucimy swój 

głos na tę, czy inną listę, mu­
simy zastanowić się poważnie, 
czy ludzie, stojący na tej liście, 
dają rękojmię, że z włożonych 
na nich obowiązków wywiążą 
sre. należycie. Odpowiedzialna 
pi c:. ; gospodarzy miasta wy­
maga całkowitego oddania się 
sprawie dobra publicznego. 
Przyszłe rady miejskie muszą 
dążyć do tego, by zaniedbane 
miasta stały się podobne do 
innych miast Polski i miały 
wreszcie wygląd miast euro­
pejskich.

Nie jesteśmy w stanie w 
krótkim artykule omówić wszy­
stkich programów, jakie sobie 
wytknęły poszczególne ugru­
powania. W Sosnowcu, jak 
również w Dąbrowie złożono  
po kilkanaście list wyborczych.

Wśród nich najbardziej trafia 
do przekonania jednak lista nr. 
1, której program przewiduje 
między innemi gruntowną re­
wizję zasad dotychczasowej 
gospodarki miejskiej. G ospo­
darka ta — mówi program —

winna się opierać nie na roz­
rzutności i etatyzmie, lecz na 
oszczędnem i rozumnem sza­
fowaniu groszem publicznem, 
nie na przeciążaniu ludności 
podatkami i gnębieniu jej tysią­
cami egzekucyj podatkowych, 
lecz na równomiemem rozło­
żeniu ciężarów podatkowych 
na wszystkich obywateli.

Dalej przewiduje program: 
budowę tanich mieszkać, zwal­
czanie bezrobocia, w jaknaf- 
krótszym czasie danie miesz­
kańcom zdrowej wody do pi­
cia, podniesienia stopy życio- 
wel i kulturalnej ludności miast, 
większe zainteresowanie się 
sprawami szpitalnictwa, szkol­
nictwa powszechnego i zawo­
dowego, wydatne popieranie 
domów ludowych, bibljoteki i 
czytelni, instytiieyj humanitar­
nych, rozwój opieki społecz­
nej oraz energiczne współdzia­
łanie w akcji rządu nad zabez­
pieczeniem egzystencji inwali­
dów i byłych wojskowych.

Każdy obywatel musi być 
uważany za gospodarza mia­
sta, a gospodarka finansami 
miejskiemi musi podlegać ści­
słej kontroli rady miejskiej i 
społeczeństwa!

Taki jest ujęty w streszcze­
niu program listy nr. 1.

Jak widać z tego, program 
ten przedstawia się dość boga­
to, cały jest realny i wykonal­
ny i skierowany ku podniesie­
niu naszych miast Zagłębia.

»Expres Zagłębia« fest pismem 
bezpartyjnem, od nikogo nie zależ- 
nem 1 do. dnia dzisiejszego nie wy­
stępował przeciw ładnej liście. Taka 
dia nas dobra ta, jak i inno. Ody 
jednak tylko lista nr. 1 idzie pod 
hasłem feojowem

w alki z  trucizną, 
w alki z  nędzą , 

w alki zc  zb ro d n ią ,

które się rodzą z użycia i naduży­
cia alkoholu, nie wahamy się we­
zwać wszystkich bez różnicy prze­
konań politycznych, by dziś każdy 
wrzucił do urny

jedynkę!
Alkohol rujnuje zarówno rodzinę 

endecką, jak i komunistyczną. Gło­

sując więc na listę nr. 1 rikt nie
sprzeniewierzy się swym wierz niom
politycznym, spełni jednak uczynek,
za który dzieci i wnuki

b ło g o sła w ić  go  będą.
A więc jeszcze raz wołamy do

Was, ~ )
m atki, żony  i córki,

nie marnujcie swych głosów, lecz 
wszystkie idźcie do wyborów i rzuć­
cie do urny kartkę z Nr. 1.

Potnijcie załączony dziś arkusz 
z jedynkami i dajcie wszystkim zna- ; 
jomym, niech zatryumfuje w Zćgłę-
biu hasło

w alki z  alkoholem
i niech za przykładem Sosnowca I 
Dąbrowy pójdzie Polska cała.

ty) 1
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Akcja kobiet w Dąbrowie Gon,
W sprawie ujem nego bilansu handlow ego.

>ojowe hast© listy Nra 1
Prasce z alScoMsm!

Pamiętacie sz. czytelnicy »Expre- 
su Zagłębia®, że pierwsi przed kilku 
miesiącami wystąpiliśmy z proje­
ktem urządzenia plebiscytu w spra­
wie zakazu sprzedaży i picia wódki 
w Sosnowcu.

Otrzymaliśmy wówczas tysiące 
kartek, gdzie czytelnicy »Expresu 
Zagłębia® żądali bezwzględnej walki 
z  alkoholem, który jest

p rzek leństw em  ro d z in  ro b o tn i­
czych .

Na tę robotę naszą niektórzy pa­
trzyli z uśmiechem pobłażania, uwa­
żając to za zabawę. Ale myśmy cze 
kali na chwilę odpowiednią i wie­
dzieliśmy, że nadejdzie czas, gdy 

w ódkę w yżeniem y p recz , 
gdy ludzie nie będą powiększać nę­
dzy swojej i rodzin swoich, tracąc 
na pijatykę ciężko zapracowany 
grosz.

i oto zwróciliśmy się do kandy­
datów ca  radnych

z  listy n r. 1 
z  propozycją, że »Expres Zagłębia® 
poprze tę listę wszelkiemi siłami, ale 
pod warunkiem, że pierwszem zada­
niem rady miejskiej, w której więk­
szość mieć będzie jedynka, będzie 
przeprowadzenie twalki z alkoholem, 

w alki bezw zględnej.
Długo nie otrzymywaliśmy odpo 

 ̂ wtedzi, gdyż przyszli radni z jedyna

ki nie chcieli dawać przyrzeczeń, 
którychby spełnić nie mogli.

Wczoraj dopiero otrzymałem od­
powiedź stanowczą, że wszyscy czo­
łowi kandydaci z listy nr. 1 będą 
uważali za swój najświętszy obo­
wiązek

ra to w a ć  szczęśc ie  i spokó j 
rodzin polskich, wprowadzając bez­
względny zakaz

h and lu  i sp o ży c ia  alkoho lu .

Mając takie zapewnienie, którego 
spełnienia »Expres® potrafi dopilno­
wać, zwracamy się dziś w pierw­
szym rzędzie do

w szy stk ich  kob ie t 
w Sosnowcu i Dąbrowie, zwracamy 
się dc

ż o n  i d o  m atek ,
które wiedzą, jak straszne skutki 
sprowadza picie wódki przez ich 
syhów, braci i mężów, by oddały 
ewe głosy

ty lko  n a  n r. 1.
Wzywamy wszystkie kobiety, aby 

bez względu na swe przekonania po­
lityczne stworzyły dziś pod hasłem 
lisły nr. 1

w ielką arm ję, 
ożywioną zapałem do walki z naj­
większym wrogiem ludzkości, pań­
stwa i rodziny,

jak im  je st w ódka!

Rzucone przez premjera Bartia 
hasło popierania wyrobów krajo­
wych, nie przeszło wśród społe­
czeństwa polskiego bez echa,

Słowo 5>snmowystarczalność® jest 
dziś na ustach każdego zdrowo my­
ślącego i kocnającego Ojczyznę o- 
bywetela.

Społeczeństwo polskie, z zasady 
nieco lekkomyślne — mowa ku w 
szczególności o kobietach — za­
czyna co prawda » pomam, ale za­
czyna rozumieć doniosłość skutków 
biernego bilansu handlowego, który 
może spowodować poważny kryzys 
gospodarczy i idące z mm w parze 
zubożenie kraju.

Coraz to więcej w tej sprawie 
słychać głosów, domagających się 
3fcnowczo, aby wszystko, co zagra­
niczne, było w jaknajostrzejszej for­
mie bojkotowane, a kupcy, reklamu­
jący towary zagraniczne, powinni 
być piętnowani przez społeczeństwo 

Dzienniki całej Polski poświęca­
ją prawie codziennie dużo miejsca 
tej sprawie.

Aby jednakże dojść do pozytyw­
nych rezudatów. całe społeczeństwo 
polskie powinno zdawać sobie do­
kładnie sprawę do skutków, jakie z 
tego stanu rzeczy mogą wyniknąć i 
przystąpić świadomie i energicznie 
do pracy, wyrzekając się przytem 
raz na zawsze towarów przemysłu 
zagranicznego.

Jeżeli konsument żądać będzie 
towaru pochodzenia krajowego, to 
kupiec dostosować się do tego mu­
si, a wpłynie to dodatnio na rozwój 
naszego przemysłu, ugruntuje naszą 
samowystarczalność gospodarczą l 
uniezależni nas finansowo i gospo­
darczo od zagranicy,

W pracy nad zrealizowaniem tych 
postulatów, kobiety przedewszy- 
8tkiem powinny odegrać poważną 
rolę.

Warszawa w całej pełni przystą­
piła już do pracy. Zapoczątkowana 
w tym kierunku praca przez mło­
dzież Warszawy, wydaje już pozy­
tywne rezultaty.

W sklepach na pierwszy plan

wysuwają się towary krajowe, a ku- ; 
pujący nietyiko obcych towarów nie • 
żądają, a:e zdarza się niejednokrof- i 
n'e, że kupmący towar zagraniczny ; 
dostaje od drugiero nieprzy- ■ 
jemną nauczkę w postaci odpowied- j 
niego kazania: »Sainowystarczal-
ność, szanowny panie! Precz z to­
warami obcego pochodzenia«.

W restauracjach, w cukierniach, 
jak tylko pokaże się na jakimś sto- ■ 
ie trunek zagraniczny, zostaje przez 
innych momentalnie sprzątany 1 
tłuczony.

Naro vni z Warszawą, kilka więk­
szych miast w Polsce rozpoczęło 
już walkę z towarami zagranicznemi.

Zagłębie także przystąpiło do tej 
walki.

Z inicjatywy ligi kobiet w ubie­
głym tygodniuodoyłosię w banku u- 
dzrałowym w D.jbrq-wie zabranie 
przedstawicielek zrzeszeń kobiecych 
w sprawie zorganizowania na tere­
nie Zagłębia akesi, dążącej do po­
prawy wojennego bilansu handlo­
wego.

Dla ujednostajnienia pracy i prze­
prowadzenia tych postulatów zawią­
zano międzyorganizacyjny kobiecy 
komitet samowystarczalności go ­
spodarczej, v - ’od którego weszły 
następujące o:; lizacje: narodowa 
organizacja koc t, liga kobiet i 
związek katolicki kobiet.

Aby rozszerzyć akcję, komitet 
zwraca się do wszystkich znajdują­
cych się na terenie Zagłębia orga- 
nizacyj i ugrupowań kobiecych, któ­
rym nie jest obojętna przyszłość go­
spodarcza kraju, aby przystąpiły do 
zawiązanego komitetu.

Zgłoszenia należy kierować do 
tymczasowego sekretariatu między- 
organizacyjnego kobiecego komitetu 
samowystarczalności gospodarczej 
w Dąbrowie, bamt udziałowy p. A. 
Domaszewska.

Nash >n i z a ra n ie  komitetu o d - ; 
będzie się u ■ 20 bm. o godz. 7
wieczorem w se i »Ogniska« w Dą­
browie.

M. Sz...er. {

ty
r

Uzdrowiska w Polsce, mimo, że 
posiadały naturalne warunki rozwo­
ju, nie doznawały ze strony zabor­
ców najmniejszej opieki. Wojna zni­
szczyła większość naszych uzdro­
wisk. Drus deniki, Nałęczów, Solec, 
Busk, Truskawiec, Morszyn, Jwonicz, 
Rymanów, Krynicy, Szczawnica, 
Rabka, Żegiestów doznały dotkli­
wych zniszczeń od pożarów i dzia­
łań wojennych.

Odbudowa uzdrowisk dzięki wy­
datnemu poparciu władz I celowe­
mu ustawodawstwu nastąpiła bardzo 
szybko. Wszystkie bez wyjątku uz-

m
drowiska 1 zdrojowiska wprowadziły 
liczne iwestycje: oczyszczono daw­
ne źródła, dowiercono się nowych, 
rozszerzono łazienki, pobudowano 
zakłady zdrojowe, zaprowadzono 
elektryczność, wz niesiono hotele! do­
my mieszkalne, ulepszono drogi, 
upiększono parki, zaprowadzono 
wodociągi i kanalizację i t. d.

Dzięki szybkiej odbudowie, rów­
nież frekwencja w naszych uzdro* 
wiskach poczęła bardzo szybko 
wzrastać. Frekwencja w Zakopanem 
w r. 1911 wynosiła 1Ż.900 osób, 
w r. 1927 — 42.575; w Krvnicy
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 ̂ 11.180, o b ecn ie  52,476; w S z c z a w ­
n icy  4.300, ob ecn ie  13.000; w Trus- 
kaw cu 4.350, obecn ie 10.750; w Ino­
w rocław iu  100, obecn ie 4.5C0 i t. d. 

i O gó łem  w  r. 1927 w u zd row is­
kach p o lsk ich  baw do o k o ło  500.000  
o só b , p o d cza s  gd y  przed w oiną cy -  
fra ta nic przekraczała 1QO.OOO osób . 
D an e p o w y ższe  n ie obejmują miej­
s c o w o śc i letn iskow ych  nadm orskich. 
P rzed  w ojną jedynie na Helu, w S o ­
potach b y ły  p laże ze sła b ą  frek­
w encją. ,

D zisiaj c a łe  n asze  m orsk ie wy* 
brzeże jest letniskiem , ściągającern  
ty sią ce  rodzin. D ługi, nieprzerw any  
łańcuch  p laż stanow ią  znane już 
dzisiaj m ie jscow ośc i, dawniej u bo­
g ie  w iosk i rybackie: O rłow o, K olib- 
k 1, Kamienna G óra, G dynia; O k sy ­
w ia, Puck, Tw drzew o, W ielka W ieś, 
C haiupy, Kuźnica, Jastarnia, Hel, 
Hallerów'o, C h łop ow o , R ozew ie, Ja­
strzębia G óra, Karwia, Hollendry. 
T o w szystk o  stw orzyło  i rozw inęło  
państw o polsk ie .

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: O dona  
jutro: E lżb iety  
W schód stoticći 7.02 

Niedziela]! z achód  „ 5.40

Jeszcze o pogrzebie i p .  Vercheęea.
Podziemia kościota — przechowalnią zwłok.

R A D I O .
K A T O W I C E .

Lekarz - dentysta

L. Man-cewiczowa
L e c z e n ie ,  p lo m b o w a n i, u s u w a n ie  

i s z t u c z n e  z ę b y .

Przy5' lilie od y. 9-ej rano— 1-ej p.p.
Sssnowiec-Pogofa, Orla 1&.

Ks. szam beian  P ien k iew icz  za- 
, w iadointł n a s w czoraj telefonicznie, 

z e  zw łok i ś. p. V ercherea będą u - 
i m ieszczo n e  w podziem iach tyiko  

ch w ilow o  do czasu  za ła tw ien ia  for- 
•m alności, zw iązanych  z  w vw iezie- 
nieni zm arłego  dyrektora do Francji.

W o g ło sz e n ia c h  o  pogrzeb ie  nic 
t o  tein nie w spom niano, m ieliśm y  
<więc w szelk ie  d a n e -d o  w ystąp ien ia  
i przeciw  grzebaniu zw ło k  pod k o ­
śc io łem .

A le i do w ystąpien ia  przeciw  
chw ilow em u trzym aniu zw łok  w  
podziem iach  k o śc io ła  m am y w iele  

^powodów. P rzecież  n igd y  dotych- 
c z o s  k o śc ió ł dolny nie od gryw ał 

''roli kaplicy przedpogrzebow ej. Je- 
(żeli czyjekolw iek zw łoki m iały  być  
■.wywożone, to chow an o  je ch w ilow o  
w użyczonym  przez k o g o ś  lub w 

‘tym czasow ym  grobi : na cm entarzu, 
/le c z  n igdy nie w podziem iach  k o ­
ś c i o ł a ,  które nie nadają s ię  do te­
g o  celu.

f N ie  w iem y też, jak d łu go  mają 
U rw ać zap ow ied zian e foi m aln ości, 
^choć w tym w ypadku cza s  nie od  
\g ryw a  żadnej roli: dzień  czy  sto  lat 

w o b ec  w ieczn o śc i —  niem a różnicy.

My protestujem y za sad n iczo  prze­
ciw  używ aniu d o lnego* k o śc io ła  do  
przechow yw ania zw łok  ludzi, którzy 
jeno w yróżniają się  bogactw em  i 
żadnych  innych za s łu g  dla ok azy­
w ania  im specjalnych  honorów  m e
mają. . ,

W iem y, że  przy szpitalu hr. Re­
narda jest kaplica przedpogrzebo- 
w a, p rzysp osob ion ia  do tego  ro­
dzaju ch w ilo w eg o  przetrzym ania  
zw ło k  i tam też należało urządzić  
chw ilow ą poczekaln ię.

N a zak oń czen ie  jeszcze  jedno: 
czy  pp. francuzi w idzą teraz i zdają  
so b ie  spraw ę, jakie skutki p o c ią g n ę ­
ło  za so b ą  ich sk an d aliczn e wystą.- 
pienie w stosunku  do pracow ników  
hr. R enarda?

B odajbyśm y n igdy w ięcej nie 
potrzebow ali pióra sw e g o  używ ać, 
w ten sp osób ' p isząc  o  człow ieku , 
którzy d ziś sto i już przed sądem  
B osk im .

D ajże mu, Panie, w ieczny o d p o ­
czynek, a pozosta łych  tu jego  przy­
ja c ió ł o św ieć  i poucz, czem  s ię  
kończą  w ym uszane ho łd y  i gw ałty  
nad g o d n o śc ią  ludzką.

N ied zie la  18 —  listopada.
11.— T ransm isja  z W iednia.
14.— O dczyt relig ijny pf. „ G io sy  d o  

m łodzieży" . . .
.14 Z ) O dczyt pt. .S z k o d n ik i zb ó ż  o z i­

m ych w jesieni" . .
' 14.40 S ra n sm isja  odczytu  ro ln iczego .

15.— K om unikat m eteo ro lo g iczn y .
15. 5 T ransm isja  konćerm  z filharm onji 

w arszaw sk iej.
17.20 „B erv i bojki ś lą sk ie  .
17.45 R ozm aitości. .
18 — T ran sm isja  z W arszaw y  „Dzień  

akadem ika w  radjo",
N astęp n ie  kom u nikaty  i m uzyka ta­

neczn a .

i

Dziesięciolecie niepodległości w Łazach
O  god z. 18 ej zaim prow izow ano  

^pożar na polach pom iędzy  W ysok ą  
i a Łazam i. P o  u gaszen iu  ogn ia  ze- 
\ b ra ły  s ię  w szystk ie  m iejscow e kor- 

' r p oracie  oraz m asy  ludności do  
j w sp ó ln eg o  pochodu, który s ię  od b y ł

0  go d zin ie  19-ej. U d zia ł wzięli: 
ł u czn iow ie  sz k o ły  pow szechnej z bar-

w nem i lam pionam i, drużyna harcer­
sk a , k o ło  m łodzieży z pochodniam i

1 sm olnem i, straż og n io w a  z całym  
-sw oim  taborem  i orkiestra kolejow a. 
(P o c h ó d  ruszył z  m iejsca zbiórki, t.j. 
ez pod krzyża w kierunku m iejsco- 
i w eg o  k o śc io ła  przy dźw iękach or- 
jk iestry , śp iew u  m łodzieży  oraz pa- 
1 leniu b en galsk ich  ogn i i rakiet

Dnia 10 g o  listopada br. od b y ło  
s ię  dla m łod zieży  szkolnej o  g o ­
dzin ie  9-ej nabożeństw o z o k o licz  
n ośc io w em  kazaniem , a następnie w 
kinie »C orso«  zosta ł specjaln ie _ i 
bezp łatn ie w yśw ietlon y  obraz dla 
tejże m łodzieży.

P o  południu teg o ż  dnia od b y ł 
s ię  o  g o d zin ie  15 ej p och ód  k oleja­
rzy do k o śc io ła  na n ieszp ory  z  o-

k o liczn ośc iow em  kazaniem . W ieczo­
rem odbyła  s ię  w m agazyn ie kole­
jow ym  w ieczornica z program em  
m uzykalno - w okalnym , a następnie  
zabaw a taneczna.

Dnia 11-g o  listopada br. od b y ł 
s ię  p och ód  w szystk ich  m iejscow ych  
korporacyj ze  szlandaram i i ork ie­
strą do m iejscow ego  k o śc io ła  na u- 
roczyste  nabożeństw o. P o  pow rocie  
z k o śc io ła  na placu zbiórki od b y ło  
s ię  o k o liczn o śc io w e  przem ów ienie i 
od śp iew an ie  »Roty«, poczem  poch ód  
z o s ta ł rozw iązany

O prócz teg o  w łaścic ie lk a  dóbr 
R okitno S z la ch eck ie  P, Lucyna P o ­
lesk a  ofiarow ała plac w Ł azach pod  
budow ę ochronki i 1000 zł. na jej 
budowę. P racow nicy polskiej kolei 
państw ow ej w Łazach w d z ia ł e k s ­
p loatacyjny ufundowali tablicę p a­
m iątkow ą w śc ia n ie  budynku na 
stacji osobow ej i pracow nicy w y­
działów : m echan icznego, d ro g o w e­
g o  i z a so b ó w  ufundowali pom nik, 
staw iając g o  na piacu kolejow ym  
przy ulicy K ościu szk i.

W pogoni za cukrówką dostał się za kraty.
Nie sprzyjało mu szczęście na loterii — zawiódł go  

charakter w nogach.

Ogólna.

Wezwanie.
Komitet zjazdu PO W . i leg io n i­

stów  z  Z ag łęb ia  D ąb row sk iego  w 
S o sn o w c u  w zyw a tą d rogą w szy ­
stkich  b. cz łon k ów  P O W . i le g io ­
n istów , którzy w latach 1914— 1918 
pracow ał na terenie Z agłęb ia , oraz  
te o so b y , k tó r e w sp ó łd z ia ła ly  z po- 
w yższem i organizacjam i w tym że  
c za s ie  i na tym terenie {B. O. N., 
C . K. N., zw. patrjotów, liga  kobiet 
itp.), aby zech c ia ły  m ożliw ie do dnia 
24 listop ad a  zarejestrow ać s ię  w 
sw veh  lokalnych  k om isiach  rejestra­
cyjnych, g d y ż  prace p rzygotow aw cze  
d o  zjazdu w ym agają ukończenia re 
jestracyj i w ręczenia kart uczesln i- 
ctw a zjazdu zarejestrow anym  c z ło n ­
kom.

N iezależn ie  od tego  uprasza s ię  
o  nadesłan ie, pod  adresem  komitetu  
—  S o sn o w ie c , m agistrat, m ateriału  
h istoryczn ego , oraz adresów  tych  
o só b , które p racow ały  czynnie, a 
ob ecn ie  przebyw ają poza Z agłębiem . 
I. P le b a n e k  C z. K o w a ls k i

sekretarz przew odniczący

Z Sosnowca.
P odw yższenie staw ek  św iad czen iow yeh  

bezrobotnym  pracownikom fizyczn.
W ypłacane bezrobotnym  pracow ­

nikom  fizycznym  zasiłk i są  bardzo  
m ałe i dalekie odjjpotrzeb życiow ych .

N ależy  przypom nieć, że  w  spra­
w ozdaniu  funduszu bezrobociajjza rok  
1927, w ykazane s ą  d o ść  zn aczn e  
rezerwy z tytułu w k ład ek  zab ezp ie ­
czen iow ych  na w ypadek bezrobocia .

Jak s ię  ^dow iadujem y, w ło n ie  
m iejscow ego  zarządu o b w o d o w eg o  
funduszu bezrobocia  p ow sta ła  in i­
cjatywa w ystąpien ia  z  w niosk iem  do  
w ładz centralnych funduszu bezro­
bocia  w W arszaw ie, co  do zw ięk ­
szen ia  norm św iad czeń , w celu pryj- 
śc ia  z  p om ocą  i ulżenia doli bez­
robotnym  pracow nikom  fizycznym .

W dniu loterji, urządzonej stara- 
Tniem straży ogniow ej w Ł a g iszy , 

-/p rzy  k a sie  p an ow ał ś c is k  i tłok, 
setk i ludzi c h c ia ło  s ię  przekonać  
c zy  u śm iech n ie s ię  do nich sz c z ę ­
śc ie . W śród p o sia d a czy  biletów  naj­
w ięk sze  zd en erw ow an ie ok azyw ał 
Jan  G ołąb. G dy p ierw szy  lo s  za w ió d ł 
kupił drugi, trzeci i czw arty, wtem  

,.sp o str z e g ł, że  g o tó w k a .m u  s ię  w y- 
t czerpała. Z o sta ło  mu na k ieliszek .

O garnęła  g o  czarna rozpacz, 
ch cia ł w ygrać cukrów kę, a tu b ra ­
k ło  mu »forsy«.

Z rozpaczy  w ypił dwa kieliszk i

na p o cieszen ie , a g d y  i to nie p o ­
m o g ło , p ostan ow ił sk ra ść  w ym arzo­
ny fant. U patrzył m om ent, g d y  g o ­
sp od arze byli zajęci w ydaw aniem  
fantów , ch w ycił fant (klatkę z  cu­
krów ką) i daiejże w nogi.

N a alarm, pod n iesion y  przez kom  
straży F ranciszka D rożdża, przybył 
policjant, który razem z  nim p u śc ił 
s ię  w p ogoń  za am atorem  g o łęb i. 
P o ś c ig  nie trwał długo: policjant o -  
k a z a ł-s ię  dobrym  biegaczem  i wkrót 
c e  złap a ł złodzieja . P ech ow y Jan 
G ołąb  stan ą ł przed sąd em , który 
sk a za ł g o  na siedem  dni aresztu.

'■'I 2 i y
r '  r: i

1  (fest.

(s )  O ś w ia d c z e n ie .  N a skutek  
licznych  zapytyw ań, n in iejszem  o- 
św iadczam , że  z  żadnej listy  nie ie* 
stem  kandydatem  do rady m. S o ­
snow ca.

Józef P lebanek  
n au czycie l sz k o ły  handlow e! 

w  S o s n o w c u .

(s) Z  d o m u  lu d o w e g o  w  S o s ­
n o w c u . Z arząd dom u lu d ow ego  
unca Jasna 26 zaw iadam ia  sw ych  
człon k ów  i sym patyków , że  w  dniu 
25. b. m., w n iedzielę, o  g o d z in ie  
3 ej po południu od b ęd zie  s ię  w ielka  
zabaw a dla dzieci, urozm aicona  
wielu n iespodziankam i, jak deklatnacie  
kom edyjka w  I ak cie  (Pan B ek sa lsk i), 
taniec z  lalką, krakow iak w  cztery  
pary, (odtańczą dziew czynki 111 o d ­

działu sz k o ły  pow szechnej Nr. 17) 
i w iele  innych.

Dalej będzie »król m igd ałow y« , 
kotylion  z  korow odam i przy zesp o le  
doborow ej m uzyki. C en y m ieisc  
dla dzieci 50 g r , dla starszych  i r o ­
d ziców  1 z łoty .

Z abaw a będzie trwać do god zin y  
7 m. 30, polem  będzie w ieczorek  
taneczny dla starszych .

(s) Z e  z ja z d u  p e o w ia k ó w  t ie - 
g j o n is .ó w . W dniu 16 bm. w sali 
rady m iejskiej w S o sn o w c u  od b y ­
ło  s ię  p osied zen ie  prczydjmn k om i­
tetu zjazdu wraz z  p rzew od n iczący­
mi p o szczeg ó ln y ch  sekcyj, na któ- 
rem zo sta ły  om ów ion e prace przy­
g o to w a w cze  d o  zjazdu, oraz p oru ­
sz o n o  szereg  spraw  w ażnych, w 
zw iązku z kiórem i w yd elegow an o  
do W arszaw y p rzew od n iczącego  p. 
sta ro się  K ow alsk iego  i sekretarza p. 
P iebanka. W w olnych w nioskach  
m iędzy innem i om ów ion o  spraw ę  
krzyża P O.W. i leg io n o w eg o  dla 
tych b, człon k ów , którzy nie załatw ili 
potrzebnych form alności w sw oim  
czasie .

(s )  Z  D a ń d ó w k i. S ek cja  drama 
tyczna TUR z D ańdów ki dzisiaj c  
god z. 4 popoł. w sa li » S o k o !a «  w 
w K lim ontow ie odegra  sztukę »Jaśko  
w e zatn ysły«  w 5-ch aktach.

P o  przedstaw ieniu  odbędzie  :• 
taneczna zabaw a. C z y sty  zysk  pic  
znacza  s ię  na ce le  kulturalno-osw ic  
tow e

(s )  U r o c z y s t a  a k a d ern ja  w  » Z t
g ło b ie ,«  S to w , m łodz. polsk . ■' ., 
w S o sn o w c u  przy k ośc ie le  par/ 
nym urządza w Z a g ło b ie  a k a i..... 
ję ku czci św . S ta n is ła w a  Kostki w 
niedzielę 18 bm, o  god z. 4.30 pop. 
z  następującym  programem: c z ę ść  I 
s ło w o  w stępne, referat w yg i. przez 

' ks. patrona G łow alę, deklam ec, \  
śp iew  so lo w y . C z ę ść  II Kom edia w 
2 akt. » S w a l«  i pantom ina pt. » B u -  
ro przyjęć arfystów «. S to w a r z y sz e ­
nie l;czy  na za in teresow anie o g ó łu , 
cz ło n k ó w  i sym patyków , iż  tak u- 
roczystą  akadem ję poprą i zapełn ią  
s a lę /

(s )  » S f o w a r z y s z e n ie  n to d z le ż y  
p o ls k ie j  m ę sk ie j«  na P o g o n i w dniu  
18 bm. ob chodzi św ię to  sw e g o  pa­
trona S ta n isław a  K ostki z  nastę- 
pującem  program em : R ano o  god z . 
7.30 po w ysłuchan iu  m szy  św . przy­
stąp ią  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  do ko- 
munji św . O d god z. 8 rozpocznie  
s ię  kw esta u liczna na ce le  rozw o­
jow e i o św ia to w e stow arzyszen ia . 
W ieczorem  o  godz. 7 odbędzie  s ię  
uroczysta  akadam ja ku uczczeniu  
św ięta  m łod zieży  w sa li gim n. im. 
S ta sz ic a . S z c z e g ó ły  akapem ji w  
program ach. W ejście  iz a  zapro­
szeniam i.

(s )  W ie c  p r z e d w y b o r c z y .  D nia  
16 bm. przed fabryką D ejchsla, zo ­
sta ł zw ołan y w iec przedw yborczy  
d o  rady m iejskiej przez P P S . P rze­
w o d n iczy ł F ranciszek  B ieieck i, p rze­
m aw ia ł w ice  prezydent Jarża, który 
a g ito w a ł do g ło so w a n ia  na listę  nr. 
2. Zebranych b y ło  o k o ło  500 osó b .

(s ) -Q fw a r c ie  k u r s ó w , D ziś o  
g o d z in ie  10 rano w  sali sęminarjum  
m ęsk ieg o  od b ęd zie  s ię  o tw arcie kur­
só w  o św ia ty  pozaszkolnej. Kurs 
trwać b ędzie  5 dni.

(s )  Z  t a r g o w ic y  m ie jsk ie ! . W 
ubiegłym  tygodniu  sp ęd zo n o  na tar­
g o w ic ę  2719 sztuk św iń  i 53 sztu­
ki bydła. C en y  od  2 do 2.90 zł. T en­
dencja m ocniejsza.

-  < Y  . *  V t  i 
t  i  iE  I



(s) K rad zieże . Piotr Horjeelski 
(Rudna 34) zameldował że nieznany 
sprawca skradł mu w czasie, gdy 
był na poczcie, portfel z dokumen­
tami, kwit na 340 zł. i 3 weksle na 
500 zł.

Rubin Szabas (M ałachowskiego 
■ 32) zameldował, że na poczcie, nie­

znany sprawca skradł mu z kiesze­
ni 75 zł.

Nowak |mtoni (Targowa 2!) za­
meldował, że z mieszkania została 
mu skradziona garderoba wart. 100 zł.

Teofil Niechcioł, zam. w Nowyni- 
Goszczu, zameldował, że W ładysław  
Hajduk (Pańska 27) i Dziama Anto - 
ni skradli mu na ul. 3-go maja w 
Sosnowcu, 50 kg. kiełbas wartości170 zŁ __

Z Będzina.
Uroczystość 1 (Mc cl a 

w Grodźcu.
W wigiiję rocznicy niepodległości 

rozpalono ognie na górze św. Do­
roty. Prześlicznie wyglądał zwisa­
jący z wieży krzyż, ofiara wiatrów, 
którego nikt nie ma odwagi wypro­
stować, pomimo tego, że mieliśmy 
aż 2 komitety odbudowy kościółka. 
Poczekamy na trzeci: ten może sko­
rzysta ze sporządzonych przez fow. 
»Solvay« planów i zabierze się  
wreszcie do roboty.

Obchód odbył się ściśle według 
ułożonego programu. Nabożeństwa, 
śpiewy, akademje — wszystko było  
uroczyste i nie trzeba było nawet 
mrówczej pracy komitetu, żeby za­
równo wykonawcy, jak i publiczność 
spełnili swój przyjemny obowiązek.

Szkoda jeno, że wszystko odby­
ło  się zbyt poważnie, że obchód 
nie był świętem wesela i radości, 
lecz takim, jakiego szablon ułożony 
został przez ludzi, nie umiejących 
się cieszyć i radować i żyjących 
wieczn’e wspomnieniami smutnej 
przeszłości.

Nad tern, co było czas już krzyż 
położyć i z żywymi iść naprzód!

Koi i  żołnierzem skacie 2 pociąga.
Sensacyjny wypadek pod Porałem.

W dniu onegdajszym na szlaku 
Poraj—Korwinów z pociągu towaro­
wego wyskoczył z wagonu koń 
wraz z żołnierzem 19 p.a.p. z Nowo-
Wilejki.

Pociąg zatrzymano i konia, zdra- 
d?r>;ac 'go  zamiary dezercji wraz Z

jeźdźcem władowano z powrotem do 
wagonu.

Żołnierz doznał okaleczenia g ło ­
wy i piersi, jednakże po ud -ie'eniu 
pomocy lekarskiej odjechał i m sa ­
mym transportem w dalszę ..dróż. 
Koń wyszedł bez szwanku.

Zbrodnicza matka.
•»

Wrzuciła 3-miesięczne niemowlę do ustępu.
Mięszkańey domu nr 3 przy ul.

Staszica w Kieicach zostali poru­
szeni strasznym wypadkiem, jaki się 
zdarzył w ich podwórzu.

Mianowicie wykryto w dole kloacz 
nym z zaciśniętą dookoła szvjki 
koszulką trzymiesięczne dziecko, 
rzucone czyjąś zbrodniczą ręką we 
wstrętną cuchnącą otchłań, szczurom

na pożarcie.,.
Maleństwo, w porę spostrzeżone, 

zostało szczęśliwie wydobyte z o- 
hydnego miejsca, a następnie po u- 
myciu i nakarmieniu oddane do o- 
ćhronki św. Stanisława Kostki.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie, celem wykrycia spraw­
ców zbrodni.

Krwawe wesele poi Częstochową.
4 trupy, kilkunastu rannych, jeden z odgryzionym nosem.

W Kęczynie, pod Częstochową, 
w mieszkaniu Bednarskiego odby­
wało się wesele.

W pewnej chwili na tle sporu o 
tancerkę wywiązała się sprzeczka, 
której rezultaty były tragiczne.

Awanturę wywołali bracia Zie­
lińscy. Rzucili się oni na niejakie­
go Bednarczyka, którego poranili 
bagnetami.

Kiedy w obronie poranionego 
stanął 40-lefni Władysław Tyglich, 
awanturnicy zadali mu sztyletem cios 
w serce, wskutek czego ten ostatni 
padł trupem na miejscu.

Córka Tyglicha, 15-letnia Maria,

11 listopada w Łagiszy.
W Łagiszy 10-iecie niepodległo­

ści obchodzno niepodległości obcho 
dzono uroczyście. W dniu 10 bm, 
dziatwa szkolna udała się do ko­
ścioła miejscowego na nabożeństwo, 
po wysłuchaniu którego w lokalu 
szkolnym odbył się  poranek.

W dniu 11 bm. okna domów u-

rzędu gminnpgo, szkół, posterunku 
p. p. i niektórych obywateli udeko­
rowano i iluminowano; tu i owdzie 
powiewały flagi o  barwach narodo­
wych, urządzono zbiórkę uliczną na 
budowę pomnika poległych oficerów 
i szeregowych 11 pułku piechoty na 
której zebrano zł. 36 gr. 24, O go­
dzinie 9 rano odbyło się  uroczyste 
posiedzenie rady gminnej, na któ- 
rem postanowiono wysłać telegra­
my hołdownicze do p. prezydenta, 
Rzeczypospolitej, marszałka Piłsud­
skiego, premiera prof. Bartla i p. 
starosty Boxy z wyrażeniem hołdu 
i czci oraz zapewnieniem współpra­
cy dla wzmocnienia mocarstwowej 
potęgi państwa.

widząc tragiczną śmierć ojca sw ego, 
rzuciła się ria jego zwłoki, wydo­
była tkwiący w piersiach szty let i 
raniła mordercę, poczem usiłowała 
sama pozbawić się życia.

i

Na miejscu zabawy powstała 
formalna rzeź. Na polu walki legło  
jeszcze trzy trupy i kilkunastu ran­
nych.

Dopiero policja z 1 i k w i d o w a ła 
krwawe wesele. W szyscy uczestnicy 
wesem zostali aresztowani.

Między innemi znajduje się rów­
nież jedna osoba z odgryzioi;, rn 
nosem.

Uchwalono również, by szkoła 
we wsi Psary, którą rozpoczęto bu­
dować, nosiła miano »11 listopada«. 
Następnie pochód, w którym wzięły 
udział szkoły, straż ogniowa, har­
cerze, górnicy i inne organizacje z 
orkiestrą, przeszedł przez Starą Ła • 
giszę do kościoła na uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił ksiądz 
proboszcz Banach z podniosłem ka­
zaniem.

Po nabożeństwie pochód roz­
wiązano. O godz. 5 po południu 
urządzono w nowootwartej sali stra­
żackiej, pięknie udekorowanej, u o- 
czystą akaaemję, na któżei popisy­
wały się chóry harcerzy i dziatwy 
szkolnej pod batutą nauczyaiela p.

Kto zamordował?
16.

— Nie, panie.
— A ni tego , co się działo w sieni?
— N ic się nie działo  w  sieni — 

o d p arła  naiw nie.
— W szak  służba p rzeb ieg ła  p rzez  

sień, idąc  do b ib lio tek i, a i kuzynka 
pani weszła tędy , gd y  ją  ocucono 
po zem dleniu.

M arja L eavenw orth  p a trza ła  zdzi- 
w ionem i oczyma.

— Isto tn ie — o d p a rła  — lecz 
w szystko  to  było naturalnem .

— Czy n ie  przypom inasz pan i 
sobie, że miss E leonora  p rzech o d z i­
ła przez sień?

—  T ak  panie, pam iętam .
— Czy m iała p ap ie r w ręku?
■— P a p ie r?
O dw róciła  się ruchem  szybkim  

i na kuzynkę spojrzała.
— E leonoro , czy niosłaś jaki p a ­

p ier?  — rzekła.
Eleonorai, n a  p ierw szą w zm iankę 

o  papierze, d rgnęła  nieznacznie: za ­
w ezw ana te raz  w  sposób  ta k  naiw ny 
pow stała  i o tw iera ła  już u sta  do o d ­
pow iedzi, lecz sędzia śledczy, p rze ­
strzegając  ściśle p o rząd k u  p ro ced u ra l 
nego, podniósł rękę:

— Nie do pan i należy staw iać py ­

tan ia  kuzynce — rzekł srogo. — Ze­
znaj pani sam a, coś w idziała.

E leonora  usiad ła  znow u, a  żywy 
rum ieniec ob lał jej tw arzyczkę. W śród  
zgrom adzonych  przejętych w ielką cie­
kaw ością i nie dbających  w cale o fo r­
my p raw a, rozległ się szm er nieza- 
dow olenienia . S ędzia  śledczy zapy­
tan ie  sw e pow tórzył.

— Z echcie nam  pani pow iedzieć 
— rzekł — czyś w idzia ła  p ap ie r w 
ręk u  miss E leonory?

— Ja , panie. ja... nic nie w idzia­
łam.

Z apy tana o w ypadk i ubiegłego 
w ieczora, nie po trafiła  rów nież udzie­
lić żądnyck ir.form acyj. P rzyznała, 
iż stry j p odczas o b iad u  był „jakiś 
n iesw ój", lecz b ra ła  to  na  k arb  nie- 
zd row ia lub  zaw ikłań w in teresach.

— Czy wi ziałaś P an i stry ja  po 
obiedzie?

— Nie, zaraz  po obiedzie poszłam  
do m ojego pokoju. O sta tn i raz w i­
działam  go ^rzy stole. P ocałow ałam  
go, odchodząc... Nie zobaczę g o  już 
nigdy!

W  słow ach tych  było ty le uczucia 
szczerego, iż usposobiły  one p rzy ­
chylnie dla miss M ary w szystkich 
obecnych. N aw et p. G ryce by ł w zru­
szony, lecz E leonora L eavenw orth  
p o zo sta ła  chłodną.

— C zy stry j pani żył z kim  w 
n iezgodzie? Czy m iał u siebie jakie 
w a.o ry  lub depozy ta  pieniężne?

P r z y  n ie d o s fe w i . f-i stacji 
przewożą poki&rmow&gav k a ta rze  
żołądka i kiszek, opuch lin ie  i stanach  
zapalnych kiszki g rubej, skłonności 
d o  zapalen ia  ślepej kiszki, n a tu ra ln a  
w o d a  g o rz k a  ,„F ranci.szk a - J  ó zelia ” 
szybko u su w a ob jaw y  zasto iaow e 
i bó le  w podbrzuszu , W ieloletnie 
dośw iadczenia szp italne w skazują, .żfe 
stosow anie w ody Fr,-H .ciszlia-śó - 
zefrt doskonale regu lu ję  fmakcje (prze­
w odu  pokarm ow ego. Żądać w ap tek .

Z. Rysowskiego; przemów i ani e o - 
kolicznościowe wvgfosdt p. Sudban, 
kierownik szkoły w Łagiszy.

Na zakończ-uifc spółdzielcze ko­
ło oświatowe z Sosnowca, ocegiyoo 
dramat historyczny Lucjana Rydla 
p. t. »Na zawsze« pod reżyserią p. 
Władysława Jędrzejkiewicza. 'Wy­
konawców ról publiczność gorąco 
oklaskiwała. Po przedstawienia od­
była się zabawa taneczna.

(b) Ze s to w a r zy sz e n ia  przy 
jació ł Francji w  B ędzin ie. L&ręki 
starań, om tym czasowego kowfetu  
organizacyjnego, w skład którego 
wchodzą p. p. Statiier Karol, Koło­
dziejczyk i Goldmine A Ch., p, wo­
jewoda kielecki zalegalizował .statut 
powyższego stowarzyszenia.

VV związku z fpowyższą sprawą 
w dniu 18 listopada r. bunkluałnie 
o godz. 3 po południu odbędzie się 
walne zgromadzenie w lokalu kur­
sów hasdiowych K. StaJittere, mie- i 
szczących się w Będzinie przv ul. > 
Modrzeiowsktejj 44 (wejście z  po­
dwórza) z następującym porządkiem 
obrad: 1) odczytanie protokołu z
poprzedniego posiedzenia, 2) wy­
bór zarządu, 3) wybór komisji rewi­
zyjnej, 4) wolne wnioski.

Osoby, zamieszkałe w Bądzmie i 
okolicy, a pragnące należeć do sto­
warzyszenia, uprasza się o łaskawe 
przybycie na powyższe zebranie. 
Po ukonstytuowaniu się zarządu sto ­
warzyszenie przystępuje do zorga­
nizowania kursów języka francus­
kiego.

W niedzielę, dn. 18 listopada r. b. 
od godz. 11-ej do godz. 1-ej odbę­
dzie się  w Gimnazjum J. Krzymow­
skiej i W. Rephńskiej w Będzinie 
Konfer-mcja wywiadowcza dla ro- > 
dziców uczennic.

L/vfikcja Gimnazjum.

(b) O d zież  did biednych dzie­
ci. Towarzystwo »Małbyś Aruimim“

—  Nic o tern n ie wiem .
—  C zy w  ostatn ich  czasach nie 

spo tkał jakiego nieznajom ego lub  też 
o trym ał list w ażny, k tó ry b y  nam  
m ógł tę  tajem nicę w yjaśnić?

N am yślała się.
— O  ile wiem, to  nie — o d o ar- 

ła  po  chw ili z lekkiem  w ahaniem  w  
głosie.

Rzuciw szy jednak  uk radkow e spoj­
rzenie n a  E leonorę, uspoko jona ja k ­
by jej zachow aniem , dodała:

— M ogę n aw et z ca łą fe stanow ­
czością tw ierdzić , że: nie. S try j nie 
miał p rzedem ną tajem nic i gdyby się 
zdarzyło  co niezw ykłego, by łby  mi 
to  w spom niał z w szelką pew nością.

Z apy tyw ana o H annę, w yrażała  
się o niej b ard zo  pochlebnie, lecz 
nie m ogła objaśn ić iej nagłego zn ik­
nięcia, ani też w ytłóm aczzć, czy by­
ło ono w  zw iązku ze zbrodnią . Nie 
w iedziała rów nież, czy H an n a  m iała 
jakie znajom ości po  za domem; ty l­
ko było jej w iadom em , że jej n ik t 
n ie odw iedzał. W reszcie, n a  zapy­
tan ie  sędziego śledczego: k iedy  po 
raz  osta tn i w idziała rew o rw er p . Le­
avenw orth , odparła:

— P ierw szy  i ostatn i raz w idzia­
łam  go w dniu, gd y  go  stry j kupił. 
N ie ja utrzym yw ałam  ap a rtam en ta  
stry ja  w  po rządku , lecz E leonora.

Były to  jedyne jej słow a, zd ra ­
dzające pew ne podejrzenie; lecz w y­
pow iedziane były głosem  tak  ’obo­

jętnym , że przeszłyby n iepostrzeże­
nie, gdyby w  chwili tej E leonora  nie 
spo jrza ła  n a  nią z w yrazem  niem e­
go zdziw ienia.

W  miejscu tem  m ały przysięgły 
uznał za stosow ne zapy tać  miss M a­
ry, czy się do orze zastano  w. la nad  
wypowiedzianem u p rzed  chw ilą s ło ­
wami.

— W  chwili ta k  w ażnej nie pusz­
czam  s I g ’. v  na w ia tr — odparła  
oschle.

Mały przysięg ły  zadow olnił się 
tą  odpo  wiedzią; sądziłem , że już-ba- 
danie ukończone, gdy nagie inny 
przysięgły, chcąc tak że  na  siebie 
zw rócią uw agę, zapytał:

— Miss L eavenw orth , czy stryj 
pan i sporządził testam en t?

Na tw arzy  M ary w ystąp ił rum ie­
niec oburzenia. O d p a rła  jednak  sp o ­
kojnie, bez urazy.

— T ak  panie, zrobił te s tam en t
— C zy ty lko  jedeu?
— Słyszałam  o jednym  tylko.
— Czy znane są pan i ro zp o rzą­

dzenia w tym  testam encie  zaw arte?
— Tak. S try j nie ta ił się ze swe* 

mi zam iaram i.
c. d. n.

w * *



'  '® t m
rok roczn ie  urządza rozdaw nictw o  
od zieży  dla biednych dzieci, w dniu 
roczn icy  śm ierci b y łe g o  rabina, Grau- 
barta, W tym roku roczn ica  przy- 
pad ła  na d. 8 listopada, ale z _ p o ­
w odu d z ies ięc io lec ia  n iep od leg łośc i 
P o lsk i, o d ło żo n o  rozdanie odzieży  
na dzień 11 listopada W dniu tym  
p o  zaopatrzeniu 200 biednych^ dzie­
c i w ca łkow itą  od zież , to jestjw pal­
ta, i>uty, k o szu le , p oń czoch y  i t. p. 
ze  sz k o ły  Tałm udtory, dzień udały s ię  
na n ab ożeń stw o  do sy n a g o g i z m u ­
zyk ą  ze  szk o ły  p ow szechnej p. S za n -  
cerow ej, le cz  z  pow odu nadmiaru  
ludzi nab ożeń stw o  s ię  nie od b yło  i 
o d ło żo n o  je na następną niedzielę.

(b) N ic i w  o b w  a r z a n k a c h ,  
E straicher M endel, M ała ch o w sk ieg o  
26, zo sta ł p ociągn ięty  do o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i za sp r z e d a fo b w a ż sn k ó w , 
w  których znajdow ały s ię  nici i tra­
wa m orska.

(b) A r e s z to w a n ie .  W czoraj z o ­
s ta ł aresztow any niejaki Szajn  Zyn- 
ger Abram, K ołłątaja 45.

Abram przez d łuższy  cza s był 
p oszuk iw any przez policję ś lą sk ą  za  
różne nadużycia.

Z Czeladzi.
(c ) U k o ń c z e n ie  r o b ó t  n a  u lic y  

W ę g r o d a . W jednym  z  num erów  
n a szeg o  pism a zw róciliśm y u w agę  
na k on ieczn ość  o św ie tlen ia  i w yb u ­
dow ania  kilku studni na ul. D olna  
W ęgroda. W krótce po naszej uw a­
dze zo sta ły  w szczęte  pracy przy bu­
dow ie latam i i rurek w ytryskow ych  
na w spom nianej ulicy. W ybudow ano  
kilka w odotrysków  i trzy latarnie.

Ilość w od otrysk ów  jest w ystar­
czająca , ale brak latarni na zb iegu  
ulic N ow o p o g o ń sk iej i D olnej W ę- 
grod y daje s iln ie  od czu ć, należy s ię  
sp o d ziew a ć , że  i tę bo lączk ę m a g i­
strat w krótce usunie.

(c ) Z a  a w a n tu r y  p o  p i,a n e m u  
policja p o c ią g n ę ła  do o d p ow ied zia l­
n o śc i Ł y k o w sk ieg o  S zczep a n a  z Ła- 
g iszy .

(c ) A w a n tu r n ic z y  z ię ć .  O ir  jd aj  
na kolonję «Saiurn» 17 d o  B och eń ­
sk ie g o  p rzyszed ł z ięć  jego  Zygm unt 
W ojtasik, M ilow icka 55, który w 
przeddzień p o k łó c ił s ię  ze  sw ą  żo n ą  
i po krótkiej sp rzeczce  pow ybijał 
mu szy b y  w oknach, czyn iąc przy  
tern taki h a ła s  i krzyk, że  pobudził 
w szystk ich  m ieszk ań ców  kolonii.

A w anturniczego zięcia  policja sa-  
turnow ska pociągneha do od p ow ie­
d zia ln ości. O becn ie W ojtasik będzie  
m ia ł dw ie sprawy: jedną za  pobicie  
żon y , drugą za n ocn e awantury.

zał, jak tu praca w  sam orządach ma 
być w łaściw ie  prow adzona.

N astępnie przem aw iali pp.: dr.
P iw ow ar i dr. M arczyński. W  prze­
m ów ieniach sw ych  poruszyli też  spra­
w ę  gospodarki w  radach m iejskich  
w  D ąbrow ie i w  S osn ow cu  i spraw ę  
op iek i społecznej.

W  toku przem ów ień zaszedł na 
sali przykry incydent. O oecn i na 
zebraniu przeciw nicy jedności ooczę-  
]i przeszkadzać, w o b ec  czeg o  na żą­
danie p rzew od n iczącego  zostali z sa­
li przez policję w yproszen i.

(d) W e c  p r z e d w y b o r c z y  P .P .S .  
O negdaj w  budynku szkolnym  przy 
ulicy N arutow icza 52 w  D ąbrow ie  
od b ył się w iec przed w yb orczy  P .P .S . 
na którym  przem aw iał p osei Stań­
czyk, v icep rezyd en t Zieliński oraz 
W iniarski.

N a sali by ły  p rzew ażn ie  kob iety . 
P o szczeg ó ln i m ów cy w  obrazow y  
sp osób  p rzedstaw iali o w o ce  prac rad 
socjalistycznych  oraz agitow ali słucha  
czy do g ło so w a n ia  na P . P. S.

(d) Z a  o p i ls tw o  W czoraj w D ąb ­
row ie policja sp isa ła  don iesien ie  na 
Edw arda ^Maślaka (Staszica  27), k tó ­
ry w  stanie n ietrzeźw ym  aw anturo­
w ał się  po ulicach miasta.

Krwawy obchód lOisSS* liispoieflloioi
4 uczestników obchodu ciężko poraniono.

Z D obrom ierza, pow . w łoszczow -  
sk iego  donoszą  nam:

D. 11 bm. ksiądz parafji S ta n o ­
w iska, Jan Snopczyński o g  osił z 
am bony, że o  6 w ieczór o d b ęd zie  
się  p rzed staw ien ie , urządzone przez  
dzieci szk o ln e w D obrom ierzu , na 
rzecz b u d ow y  pom nika, który miał 
stanąć w  Stanow iskach  dla upam ięt­
nienia 10-ej roczn icy niepodległości*  

P rzed staw ien ie  od b yło  się  w  re­
m izie strażackiej, g d z ie  zebrało  się  
dużo publiczności.

P o  przedstaw ieniu  rozp oczęła  s ię  
zabaw a przy dźw iękach  orkiestry z 
Łapczynej W oli.

B aw ion o  się  o ch o czo , gd y  w tem  
ok oło  god z, 1 w  n ocy  w targn ęło  na  
sa lę  trzech  opryszków : C zaja, C zer­
w iński i F lorczyk, w szyscy  zam ie­
szkali w  Łapczynej W oli, uzbrojeni 
w  n oże i rozp oczęli aw anturę.

P o d  ciosam i n o żó w  padli: K o n ­
stanty Sygu ła , lat 25, Jan S ygu ła , 
lat 19, Jan F u lersk i, lat 28 i A n ton i 
S taszczyk , laf 25, w szyscy  z D o b ro ­
mierza.

W śród  jęków  i krzyku przerw a­
no zabaw ę. N o żo w cy  zb ieg li d o  do-
mu. , , . r i

R ano przyjechał doktór i fe rczer,
którzy opatrzyli 3 rannych, a do 
K onstan tego  S ygu ły  p o p ro szo n o  ka­
płana.

D n ia  12 bm. w ieczorem  policja  
aresztow ała  opryszków . P o c z ą tk o ­
w o  w yp ierali s ię  w szy stk ieg o , p óź­
niej jeden na d ru g iego  zw alał w inę, 
w  końcu  jednak ok aza ło  s ię , że  
w szy scy  m ieli noże.

O d esłan o  ich d o  sęd z ieg o  ś led ­
czego , a n astęp n ie  do w ię z ie n ia  do  
K ielc.

Polak wśród o c a l o n y c h  oKr-ętu
„W ESTRIS".

Z Zawierc ia .  Cudem wydarty strasznej śmierci w p aszcz/ rekinów.
(z) Ś w ię t o  m ło d z ie ż y .  S to ­

w arzyszen ie  m łodzieży  polskiej m ę­
skiej w Zaw ierciu urządza d ziś w 
niedzielę św ięto  m lodz z iy .

(z) Z  ż a ło b n e j  k a r ty . W czoraj 
popołudniu  od b y ł s ię  pogrzeby d łu ­
goletniej pracow niczki m agistratu  
ś  p. Leokadji T u siew iczów n y. N ad  
grobem  przem aw iał prezes low. 
śp iew a czeg o  »Lutuia« p. P asierb iń - 
ski i p. B elczyńsk i w im ieniu pra­
cow n ik ów  m iejskich.

C hór tow. »Lutnia« w yk on ał A »W  
m ogile  ciemnei«.l!

Ze sportu.

Z Dąbrowy.
(d) Z e b r a n ie  B . B . O negdaj o  

god z , 7 i p ó ł w ieczorem  w  sali k i­
na W enus w  D ąbrow ie odbyło  się  
p o d  przew odnictw em  p. L ew ick iego  
zebranie- p rzed w yb orcze B. B. Sala  
b yła  w yp ełn ion a po brzegi.

P ierw szy  przem aw iał p oseł Idzi­
k ow sk i, k tóry przedstaw ił słucha­
czom  cel do k tó reg o  dąży  B. B ., 
scharakteryzow ał działa lność socja­
listycznych  sam orządów  oraz w ska-

Ważne d!a tow. i sekGyi bokserskich
woj. kieleckiego i sąsiadu ącycb mLst.

Z upow ażnienia p o lsk ieg o  zw. 
b o k sersk ieg o  w P ozn an iu  z  dnia  
50 g o  października rb. zarządy klubu 
o g ó ln o  - sp ortow ego  »V iktoria« w  
C zęsto ch o w ie  upow ażn iony zo sta ł 
po spólnem  porozum ieniu s ię  z p o ­
licyjnym  kl. sportow ym  i tow. gim n. 
» S o k ó i«  do utworzenia w C z ę sto ­
ch ow ie  k ieleck iego  o k ręg o w eg o  zw. 
b ok sersk iego .

O bierając s ię  na pow yższem , z a ­
rząd K O S., »Victoria« zw o ła  z  p o ­
czątkiem  grudnia rb. w C zęsto ch o ­
w ie  pierwsze, organizacyjne zebranie, 
celem  w ybory zarządu okręgu.

C h cąc za ś zszereg o w a ć  w okrę­
gu jaknajw iększą ilo ść  tow arzystw  i 
sekcyj boksersk ich  na terenie woje­
w ództw a k ie leck iego  i m iast przy­
leg łych , p ostan ow ion o  tą drogą pro 
s ić  w szystk ich  za in teresow an ych  o  
podanie sw ych  nazw , oraz d ok ład ­
nych adresów  w term inie do dnia  
l - g o  grudnia rb pod  adresem: klub 
ogó ln o" sp ortow y »V ictoria« w C z ę ­
stoch ow ie , 111 Aleja 25 firma »W eł- 
na« skrzynka p ocztow a 53,

W śród ocalonej w strasznej, a 
niezrozum iałej katassrofie a n g ie l­
sk ie g o  p arow ca p a sa żersk ieg o  »W e- 
stris«  znajduje s ię  jeden p o lak , S t a ­
n is ła w  S a d o w sk i, który n a leża ł do  
z a ło g i, a był w y łow ion y  z  fal przez 
okręt am erykański.

S tra szn a  jest ta katastrofa, bo  
p o c ią g n ę ła  za  so b ą  śm ierć  łl-4  û" 
dzi, w tern w iele kobiet i dzieci, a 
niezrozum iała, bo zd arzy ła  s ię  tuż 
p o  w ypłyn ięciu  okrętu z  N o w e g o  
Jorku, w praw dzie p o d cza s  burzy, 
ale bardzo um iarkowanej, jaka n ie  
byw a groźna nawet dla m ałych  o- 
krętów

N atom iast n ie  jest za g a d k ą , sk ąd  
m arynarz polsk i zn a la z ł s ię  na an­
g ielsk im  okręcie. O to bow iem  z a ło ­
g a  jego  była m iędzynarodow ą m ie­
szan iną , sk ła d a ła  s ię  z  Portugal­
czyk ów , m urzynów , azjatów  i innych  
tak, że  w ielu z  niej n ie  rozu m ia ło
kom endy.

C o  w ycierpieli rozbitkow ie, za ­

rów no z  z a ło g i jak z  p asa żeró w  
którzy znaleźli s ię  w odm ętach m or­
sk ich  m ożna so b ie  w yobrazić  z  
p ierw szych  op ow iad ań  oca lon ych . 
N ie  zn a la z łszy  m iejsca w ło d z ia ch  
ratunkow ych, a lbo  sp łu k iw an i z ło ­
dzi dziuraw ych i u szk o d zo n y ch  pod­
c z a s  ratunku, naw et bez p a só w  ra­
tunkow ych, n ieraz god zin am i p ły­
w ali d o k o ła  m iejsca katastrofy, szu ­
kając dla s ie b ie  lub innych ja k ieg o ś  
kaw ałka drzewa, d o  k tóregoby m o­
gli s ię  przyczepić.

P om im o z im n eg o  pow ietrza w 
ciepłej s to su n k o w o  w od zie , okręt 
bow iem  zn ajd ow ał s ię  w ciep łym  
prądzie G olfstrom u, —  pływ ający  
rozb itkow ie w net zauw ażyli, że  do­
koła  nich ro i s ię  od  rekinów , które 
chw ytały  w p a szcze  ręce i nogi ży ­
w ych  i już zm arłych.

T o  też ci, c o  jak S a d o w sk i, zna­
leźli s ię  w reszc ie  na p o k ła d zie  o -  
krętów, przybyłych  na Tatunek, m o ­
g ą  s ię  uw ażać za cudem  o ca lo n y ch .

Akcja straży graniczne; m trzy
_ fronty

d o p r o w a & T r o n S U r ^
narazie nie m o g ło  b y ć  m ow y

kolejarz pod lokomotywą.
Lc fcjmotywa przeszła nad nim do... porządku dziennego.

W ub. czw artek o  god z. 5 m. 35  
rano na dw orcu kolejow ym  w  C z ę ­
sto ch o w ie  id ący  od  strony furtki 
»D epot« S za ck i W ła d y sła w  (S tra- 
dom ska 45) do pociągu , o d ch o d zą ­
ce g o  do Ł odzi, n ie zau w ażył nad­
jeżd ża jącego  pociągu , a  ostrzeżony

przez kolejarza, usunął s ię  na drugą  
linję, po której znów  szed ł p arow óz  
tak b lisk o , że  S za ck i nie zd ąży ł o d ­
sk o czy ć , jednakże m om entalnie padł 
m iędzy szyn y  i p arow óz przeszedł 
nad nim, nie czyn iąc mu żadnej 
krzywdy.

Czy jesteś członkiem L 0. P. P.?

P o  zlikw idow aniu  kilku organ i-  
zacyj przem ytniczych , straż gran icz­
na w p ad ła  w W arszaw ie na trop

n o w e j  k o n tr a b a n d y ,

tym razem  nie futer i n ie klejnotów , 
le cz  w stążek  n iem ieckich .

C entrala teg o  sz k o d liw e g o  przed  
sięb iorstw a  m ieśc iła  s ię  w  w ielkich  
sk ład ach  p. f.

„ S a lo m o n  W a jn b e r g "

w  podw órzu  dom u nr. 18 na N a ­
lew kach. W łaścic ie lam i je g o  są  bra 
cia  Józef W ajnberg (Tw arda 5 m. 19  
i L eon  W ajnberg (Tw arda 5 m. 41).

W czoraj o  g o d z in ie  7 w iecz. ze  
sztabu straży granicznej

w y r u s z y ły  n a  m ia s to

trzy drużyny. N ajliczn iejszy  od d zia ł 
funkcjonarjuszów  u d a ł s ię  do hur­
tow ni, dw a inne w k roczy ły  do m ie  
szk ań  szm uglerów .

W yniki przeprow adzonych  re­
wizji b y ły  nadspodziew ane. D o ść  
w sp om n ieć , że  w olbrzym im  sk ła d z ie

8 9  p r o c e n t  to w a r ó w

p o ch o d ziło  z  n ieczy steg o  źródła.
S p raw d zan ie  zaw artości szaf, 

skrzyń i szuflad p rzec ią g n ęło  s ię  
d o g od zin y  5 ej rano. P on iew aż

o  p r z e w ie z ie n iu  ta k ie j i t o ś c i

w stążek  i koronek, lokal © p ieczę
tow ano. . .

R ew izje w m ieszkan iach  W ajn-
bergów .

r ó w n ie ż  d o p r o w a d z i ły  
do sen sacy jn ych  odkryć. L eo n o w i 
sk on fisk ow an o  600 k i l o g r a m ó u f  
przem ycanych w stążek , a jó ze  ;owi 
jeszcze  więcej, na «umę z  g ó rą  69 
ty sięcy  złotych. T ow ary -te prze­
w iez ion o  d o  urzędu celn ego .

P o d c z a s  sp isy w a n ia  preto. ułu 
Józef W ainberg za ch o w y w a ł s ię  wy- 
zyw ająco. O św ia d czy ł,

iż  w ie  d o b r z e

o  poch od zen iu  w stążek  i koronek  
nic g o  to jednak nie ob ch od zi. At' 
kiedy zjawili s ię  tragarze i zaczęlf 
w y n o sić  paki z e  skarbam i, prze  
m ylnik rozb ecza ł s ię  jak dziecko.

Jeden z  funkcionoruszów  stra  
ży  graniczne i o fiarow ał mu szk lan  
kę

w o d y  z  k r o p la m i

w alerjanow em i. W ajnberg wypił 
chciw ie, w estch n ął i m achn vszy 
ręką, zaw oła ł:

—  S ta ło  się . P rzy sz ła  i na innit 
kolej 1

■ fc. >
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otrzym ał na  sezon  jesienno zim ow y wielki w ybór tow arów  weł 
nianych, jedw abnych  i baw ełnianych, jako też  dyw any, 

firanki, ko łdry , koce o raz  pokryc ia  meblowe.

S p e c ja ln y  d z ia ł  T O W A R G W  M Ę S K IC H  z n a n y c h  
z e  s w e j d o b r o c i  f a b r y k i  E m a n u e l  T is c h  — B ie lsk o .

Dogodne warunki zapłaty.   Dogodne warunki zapłaty.

K I N O

„ C O R S  0 “

B ędzin .

j> ■: \( v;V' '

Z sądu okręgowego w Sosnowcu
Z niew olen ie.

? W dniu  w czorajszym  są d  ok ręgo- 
|w y  w S o sn o w cu  ro zp o zn a ł przy 
I d rzw iach  zam kniętych sp raw ę 28 let- 
^n ieg ó  Z ygm unta  S ta szcz ak a , tn iesz- 
Ik a ń c a  S o sn o w ca  (S ie leck a  89), o sk ar- 
fn o n y  o  zniew olenie 20-letniej p an ien ­
k i .  S zczegó ły , w obec ta jn o śc i roz- 
I praw y, nie s ą  znane. S ą d  w ydał 
> w yro  ii, skazu jący  Z ygm unta S ta sz - 
|  czak a  na  cz tery  la ta  c iężk iego  w ię­
z ie n ia  z pozbaw ieniem  nraw.

K ieszo n k o w iec .
K ieszonkow y złodziej 22 letni B o- 

W s ła w  G rzyw now icz z  C zęsto ch o - 
\ wy przyjechał n a  w ystępy do  Z ag łę- 
i b ia i w p o ciąg u  m iędzy S osnow cem  
( a  B ędzinem  u s iło w ał o d p iąć  w wa- 
ig o n ie  dew izkę ze zło tym  zegark iem  
J o s k o w i K ugielfressow i z B ędzina 
(K ołłętaja 24). K ugielfresser p rzytrzy­
m ał z łodzie ja  i o d d a ł g o  w ręce po ­

licjanta. G rzyw now icza są d  sk az a ł 
n a  rok w ięzienia z pozbaw ieniem  
praw , reduku jąc m u karę  do sześciu  
m iesięcy na zasad zie  ustaw y am n e ­
styjnej.

'Zw yczajny z łod ziej.
Ł aw ę osk arżo n y ch  w sąd z ie  o k rę ­

gow ym  zajęli wczoraj: 20 letni Bo 
gusław  Bania z D ąbrow y G órniczej 
(F ran cu sk a  9), 21-letni S tefan  S ło -  
ciński z S o sn o w ca  (S ie leck a  2), 
21-letni Z ygm unt S truzik  (P iłsu d sk ie­
go  66) i 19 letnia A ntonina C z a rn e c ­
ka z  B ędzina (K ościuszki 20), jako  
oskarżen i o  d o konan ie  w nocy  na 
6 czerw ca h. r. k radzieży  w m iesz­
kaniu  Walerji B łachno  w S o sn o w cu  
(P ań sk a  15), gdzie  o fiarą  złodziei 
p ad ła  różna g ard ero b a , w artości k il­
k uset złotych. S ą d  sk a z a ł S tru z ik a  
na rok  i sześć  m iesięcy w ięzienia 
z pozbaw ieniem  praw , pozosta łych  
za ś  o skarżonych  uniewinnił.

Expres Rolniczy.

{

W  d ru g ie j  p o ło w ie  l i s to p a d a .

jeśli jeszcze gdzien iegdzie  z 
x p łu g iem  m am y co  na polu robić, to 
• już jako  w ykończenia, jako  ram ki,
( g d z ie  z  różnych  pow odów  p o w strz y ­
m y w a liś m y  się  z orką. B yw a tak  
(g d y  np. gnoju  nam  na jak iś  k aw a­

łek  przedtem  zab rak ło , a gdzieśm y 
naw et i z g łęb ia  d o ść  w cześnie pod 

< okopow iznę poorali. Tu w olno ko ­
rzy s tać  z  po ry  sprzyjającej — o ile 
s ię  taka p o ra  bezm roźna nadarzy  
— i wywieźć gnój, ab y  g o  p łyciu tko 
przyorać . O szczędzi się roboty  
w iosennej, a przedew szystk iem  i 
b ez p o śred n ia  jestto  lepsze, niż o rk a  
n a  w iosnę. A  zresz tą  i z tego  o- 

. b o rn ik a  uby łaby  do  w iosny  w o- 
b o rze  część  d o ść  znaczna. O p ró cz  
tak ich  w ypadków  w yorujem y teraz 

. i  tak ie  m iejsca, gdzie  do o sta tk a  
; m ieliśm y ko rzystną  pasionkę, a  ze 

w zględu  na b rak  suchych  p a sz  zi­
m ow ych w tym roku, stara liśm y  

: się  się jak  najdłużej w yganiać bydło  
w pole. Jak ieś przy tern sucha we 
pag ó rk i n ad łączn e  próchnicżne wy- 
orujerny teraz z czego  darnię , g dy  
m rozy ją  ro zk ru szą  zw ieziem y na 
w iosnę w podw órze, by m ieć w m a­

j u  i w czerw cu dodatkow ą śc ió łkę , 
bo  pam iętać w arto, że nie będzie  w 
roku  przyszłym  czem  s łać  i bardzo  
się  przyda taka  zapobieg liw ość. N ie 
w ole łąk a  na tern strac i, zw łaszcza 
że takie w zgórki n ie ty lko  na  p o ­
gran iczu  pól i łąk , ale i nad  ro ­
w am i łąkow em i za leg a ją  w b a rd zo  
wielu g o sp o d arstw ach , a te w łaśn ie  
w zgórki z  nad  row  ów  szczegó ln ie  
urosło d o  naw ozu  dom ieszać, jako  
zaw iera jące p róchnicę dobrze  już 
odkw aszoną.

O prócz  powyżej zaznaczonych  
robó t p ługa, jeszcze jedna b ard zo  
w ażna ro b o ta  s ię  nastręcza , m iano­
wicie: w yrobienie ścieków , czyli

< przegonów  po w szystk ich  polach. 
P odkreślam  po w szystkich , g d y ż  na­
si rolnicy w przew ażnej liczbie o-

O d piątku 16 do pon iedzia łku  19 lis topada br.
Tuz filmu europejskiego t

CYRK WOLFSONA
W rolach  g łó w n y ch : Helena Allan, niezrów nany 

D om en ico  C olam b in o .
N a d to  s z a m p a ń s k a  k o jm ed ja  w  2 -c b  a k ta c h .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a. 17.11.

W arszaw a doi. 8.8879
Nowy -orK 8.90
L ondyn 4S.25
P ary ż  54T6
W iedeń 125.51
P ra g a  26.42l/4
W łochy 46.737a
B elgia 123.947s
S zw ajca ria  17 i.6S
Doi. W ar. pr. obr. 8.888/4
5°/o Poż. Przem . Doi. zi. 110.00 —109.—
5% Poż. K onw ersacy ina  zł. 67.00 
4% Poż. Inwest. 7.1. 119.00— 119.75

T endencja: m ocna

AKCJE.
W arsz a . /  U ,

B ank P o lsk i 174.00—175.—
B ank  przem . Lwów 108.00 
B ank  spó ł. zarobk . 80,—
S iła  i Ś w iatło  I em . 125.—
C h o d o ró r / 205.—
C u k ie r 46.25—48.50—47.—

kup.

W ęgiel 9 7 .0 0 -9 8 ,—
N obel 26.50 
C eg ie lsk i 40.00 
Lilpop 57.75—57.—
M odrzejów  55.50—54.—?5.>"0 
O strow ieck i ser ja B II 107.— bez 
P arow ozy  29.00—50.— bez praw  
Rudzki 41.00
Siarachojw ice 41.75 —41.25 
Z aw ierc ie  20.—

T endencja: m o c n a

GIEŁDA ZBOZGW A.
P oznań. 17.11.

Z yto  54.50—55.00 
P szen ica  42.50—45.50 
jączm ień przem iał. 54.00—55.00 
Jęczm ień brow ar. 55.50—57.50.
O w ies 51.75—52.75 
O tręby  żytnie 26.00—27.00.
O tręby pszenne 26.50—27,50 
M aka żytnia 70% 48.—
M ąka pszenna 65,% 6 ..0 0 —66.00 
G ro ch  V iktorja 65.00 — 70.00 
G roch  F o ig ie ra  59.00—64.— 

i.Cnoch polny 45.00—48.—
Z iem niak i fabryczne 18% 5.90—6.20 

U sposob ien ie  s ta łe

S- Qfi

g ran iczają  s ię  do  przegonów  na 
polach  ozim ych — gdy  tym­
czasem  ork i przezim ow e pozbaw io­
ne są  dobrodzie jstw a odpływ u. A 
z  tego skutek, że na różnych d o ł­
kach  zim hoe w ody sto lą  niby s taw ­
k i, a przeto opóźnia się  w iosenna 
robo ta . A to  przocie o g ro m n a szk o ­
da z tego w ynika, gdyż każdy dzień 
opóźnien ia w iosennych robót p rz y ­
czynia s ię  do zm niejszenia plonów!
I choć ro ln icy  o tern w iedzą, m ało  
dbają o  ow e przedzim ow e osuszanie. 
C iąg n ąc  przegony dać ich lepiej za- 
dużo, niż zam ało , a przytem  dobrze 
uw ażać, żeby przy row ach p rzez po- 
przeczniak  sz ły  p rzegony  d o ść  g łę ­
boko  — bo bywa, że nad  row am i 
zag o n y  są  w yższe, tak  że w oda p ó ­
źniej g rom adzi się  i rozlew a na p o ­
lu przed owym  ostatn im  zagonem , 
n ie m ając osta tecznego  spływ u w 
rów. F- S t. (Arcl).

0 0  w y w o z o w e  na otręby.
W eszło w życie rozporządzen ie 

m inistrów : przem ysłu i handlu, rol­
n ictw a o ra z  sk arb u  na m ocy które­
g o  cło w yw ozow e od w szelkich  o- 
trąb  pob ierane będzie w w ysokości 
zł. 5. od  100 kg.

W szelkie otręby, z w yjątkiem  o- 
frąb pszennych i żytnich, za pozw o­
leniem  m inisterjum  sk arb u  m ogą być 
w yw ożone bez cła. (A tol).

Zw iązek spółdzieln i m leczarskich
1 jajczarskioh — W ars va, Łódź, 
W ilno, Lublin notuje w hurcie od 
dn. 9 bm. m asło  m leczarniane 1 g a ­
tunek od zł. 8 do 8.20 za k g , tna- 
s ło  m leczarniane II gat. od  zł. 7.60 
do 7.80 za  kg.

T endencja ożyw iona — zagran i- 
• cą  utrzym ana. D owozy m niejsze.

Jaja świeże:
C eny rynkow e za  sk rzyn ię 24- 

kopow ą franco sk ład  W arszaw a zł. 
2.80. — 510. 7  m dem -a utrzym ana.

(A tol).

■ — — . '  7 v;; „

Najtańsze źródło 11! |
j .  KRUME3  w SosaowGii, Targowa Nr. 12 hU i!! g>

P O L E C A  w  w ie lk im  w y b o rz e  n a  s e z o n  Z IM O W Y
G A R SO N K I W EŁN IA N E P O N ^ J O C H Y
KAM IZELKI „ SK A R PE T K I |
pulowery . K at™  I

” BIELIZN A  D -ra JA G E R A  $
torebk i, po rtfe le  skórzane, paraso lk i o raz  w y k w in tn ą  b ielizną ^

dam ską i m ąską. fe
= =  S p rzed a ż  na d ogod n ych  w arunkach . - — -  |

Q O € >
0  Największe w Zagłębiu Największe w Z3g"ęblu

S K Ł A D Y  F U T E R  o
L. doldssteln I N. Teńenberg |

B Ę D Z I N  S O S N O W I E C ,  0
ul. K o ł łą ta ja  1 4 , L s z e  p ię t ro  3 - g o  M aja  1 9  (vis a vis dworca ył.) 0

ie .e fo n  Nr. 140. Teleton Nr. 344. 0
P O L E C A J Ą :  iutra dam skie i m ęskie, kołnierze, etole i t. p. o raz  0

różne skórk i krajow e i zag ran iczne w wielkim w yborze. §
n W Y K O N Y W A J Ą  we w ł a s n y c h  w arsztatach , w szelką robotę, ^  
[ w zak res kuśn ierstw a w chodzącą. ^
l  U rz ę d n ik o m  u ig a  w s p ła c ie .  U rz ę d n ik o m  u lg a  w s p ła c ie .  q

Ogłoszenie o licytacji.
N a zasadzie  art. 52 i 55 U staw y z dnia 19 m aja iV20 r. o  przym u- 

sow em  ubezpieczeniu na w ypadek choroby  Dz. Ust. Nr. 44, podaje się  do 
publicznej w iadom ości, ż;e dnia 25 iistopada 1928 r. o godz. 10 w G oło- 
no g u  na cegielni przy kop. «M aksym iljan» odbędzie  się  licytacja w i-szym  
term inie ruchom ości, sk ład a jący ch  się  z m aszyny parow ej (lokom obili) 
i kieratu do ceg ły  z transm isją , oszacow anych na Zł. 1 800. należących 
do  E razm a G ajew skiego  na  pokrycie należności R ow iatow ei.K asie C horych  
w S osnow cu .

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu licytacji od  godz. 9— tu  rano , 
sp is  zaś  takow ych codziennie od 8 d o . 9 u O kręgow ego  r^gze.uito ia 
przy Pow iatow ej K asie C horych  w D ąbrow ie, ul. 5 go  M aja Nr. 14.

D ąbrow a, dn ia 17 iis topada  1928 r.
e g z e k u t o r

Powiatowej Kasy Chorych w Sosnow cu
O kręgu  D ąbrow sk iego

(—) A. W r ó b e l .

Ogłaszajcie się w „Exprosie Zaolzia”.
ć  V . „ ---------« t  r :  I w '  , r  V
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i s a s f — ' « s :  F a b r v k a  g i l z  „ A R A B  i , s S , V  t i Ł i  «<
Wata „Wkaliezna*1 do fajek i papierosów- a  I  - p ..... ....  ^ n m w m ma

P. Maksymiliana Hertza, in­
struktora fabryki St. Kraupe, 
za ubliżenie rni wyrazem „pol­
skie szczenię" pociągam do od­
powiedzialności sądowej

Zambsr Anten!.

H E E $61..
sm& Sk sawMcanaBas^—

U R Z Ę D N I C Y
Zagłębia Dąbrowskiego 
i G ó r n e g o  S i ą s k a

OBOWIĄZKIEM każdego z w<is Jest 
zostać członkiem naszej spółdzielni

M SZATNIQWM”
Wata do okien
do zaopatrywania mieszkań 

przed zimnem.
w Składzie Fabr.

T-wa „ S I Ł A 5'
Sosnowiec, ul. Kośsiaina.

Znana Firma w Sosnowcu %

Jana
i g j iz iń s k ie g o

; Kościelna 2 i Nowopagońska 23. |
J ’ Poleca w łasnej m arki o b u w i e
;> z gum owem i podeszw am i,
% oraa posiada duży zapas obuwia mę- < > 
❖ skiego, damskiego i dziecinnego, wszy A 

\]J | stko w najlepszych gatunkach i naj- 
S - nowszych fasonów, 
d ' Przyjmuje do reperacji kalosze 
,< ► i  śniegowce.
1y Oasiuga szybka i solidaa, ceny £  

n a jb ard z ie j k o n k u ren c y jn a .

Firma istnieje od 1911 r. ^

Choinkowe Ozdoby
w  w ielk im  wyk', a 

poleca hurtowa t irma

W . P E U C iiC  w Sosnowcu
SJdad materjafów piśm., rys., gdant. skćrz. i zabawek.

firma egz. od 1Ł9S r.
C a n y  k o n k u r e n c y j n a .

|1 |j |« n Q «  Uprasza się odsprzedawców o 
y JU & iju . wcześniejsze zaopatrywanie się 
w towar, ze względu na wyższy rabat.

w Sosnowcu, Dęblińska 1. Tel. 6-S5.
Dostaczramy na 5 —l i  spłat

T O W A R Y  { A K :
^O buw ie, m a n u fa k tu ra , je d w a b ie  

k o n fek c ję  d a m sk ą  i m ę sk ą
’SjiX k a p e iu sz c , dyw any , m eb le , ’’/A t  

X j \  p o re ia n a , fa ja n s , szk ło ,
-Ą \  w yroby sk ó rz a n e ,

g a ia n fe r ję  d a m sk ą  w  
i m ę sk ą , su k n ie , k o n - Y c \ 

fekc ię  d a m sk ą , lino leum , V /  
p e rfu m erię , ra d  jo  spi zet, bizu Yfc 

r .e r ję , w yżym aczki, k ra  w cc, p o m o c - 
d e n ty s ty c z n a  i t. p.

i- ♦ »♦ »♦ ♦♦♦ ♦ >♦♦♦ H  o
Biuro pisania próśb, podań, p  §| I  jf| IJ |  | f
skarg sądowych, apelacji it.p. j5f  U II rt IJ i l  i i i

JANA K O W N A C K IE G O  
I w Czeladzi, ul. Rynek Nr. 8 (vis a vis Sądu Pokoju)
§  P IS Z E : p ro śb y  podania, sk a rg i, re k u rsy , z a ż a len ia  i t. p. d o  W ładz
% są d o w y c h , a d m in is tra c y jn y c h  i sa m o rząd o w y ch . r
♦  TŁUMACZY akta i przepisuje na m a s z y n a c h

ZAŁATWIA: sprawnie, umiejętnie i tanio.
Dyskrecja zapew niona. D yskrecja zapew niona. '< t

(Biuro czynne od qotiz. 8 rano, do godz. 7 wieczór fraz przerwy). , ,

O skara  W o jn o w sk lsg
Poda'a cl?- da whrttomaScI, żerna podstawie zezwoleń Ministerstwa Spraw VVav.- 
natrznych Departamentu Służby Zdrowia sprzedaje się specjalne mieszaniny

ziół (specyfiki):

P O W O D U J E

Uwaga p. Kupcy!
Uskuteczniamy przewóz  

wszelkiego rodzaju towa­
rów na bliższą i dalszą o- 
diegłość samochodem 2-to- 
nowym, szybkobieżnym.

Informacji udziela „Au- 
tomotor" w Sosnowcu, ul. 
Dęblińska 5, tel. 5-70.

Baom eśf I —:— Baczność!

Ma straży zdrowia dsiacka 
od wisty lat stefą

p u d e r  i m y d ł o

iiL.V S . JłŻJTa :- ... 1 l u j  r

M  I O  D
poci gwarancją prawdziwy

5 kg. zł 20,§0 1 3 kg. 12.75
Wielki wybór grzybów prawych  

w s k l e p i e
K ozio łkow a i Jęd ryczka

Sosnowiec, 3-go Maja 21.

O D C I S K I
iuż po 1-krotnem użyciu usuwa
S A L W A T O R

Apieki W. Boro Męskiego 
Wa r s z a wa ,  Jerozolimska &9

Specyfik pod nazwą: CiUiCEiłGL
Ztoła przeciwko wrzodom i 2̂ iak siutfoy 

nowotworom n a  kiszkach.
(Kej. Nr. 1149)

Specyfik pod nazwą: GARA
Zioła przeciwko wymiotom, Znak słowny 

oraz antonji kiszek.
(Rej. Nr. 1148) - 

Specyfik pod nazwą: E L Svl I Z A H
Zioła przeciw ko chorobom Znak słowny 

płucnym  i błędnicy.
(Rej. Nr. 1153)

Specyfik pod nazwą: ARTR0L5N
Zioła przeciwko artretyzm o- Znaksłowny 

wi reumatyzm owi, ischiaasowi 
i podagrze.

(Rej. Nr. 1150)

Specyfik pod nazwą: U R 0 3 i N
Zioła przeciwko chorobom r̂jak słowny 

nerek  i pęcherza
(Rej. Nr. 1147)

Specyfik pod nazwą: T I Z A fi
Zioła przeciwko niedoma- Zn^k słowny 

ganiom skrofulicznym  
(Rej. Nr. 1152)

Specyfik pod nazwą: EPIL&tłlw
Zioła przeciwko chorobom Znak słowny 

nerwowym i epilepsji 
(Rej. Nr. 1151)

Specyfik pod nazwą: G A L T 0 L
Zioła przeciwko cierpieniom  Znak'siowny 

w ąlrobianym , w oreczka żółcio­
wego i kam ieniom żółciowym 

(Rej. Nr. 1154)

Wyżej wymienione zioła są do nabycia we wszystkich aptekach: 
Adres dla zamówień:

O skar W o jn o w s k l, W a r sz a w a , ul. H o c ten sja  3 4,
»HfflB3aS£3K9&

Fabryka Kapeluszy
Przyjmuje do przefasonowania i farbowa­
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne k ap e ­
lusze na najnowsze modele. Z zwyczajne­

go filcu na Veliour.
Uwaga! Przerabia się kapelusze na berety.

SOSNOWIEC, T a rg o w a  15
(w podwórzu)

BERGMAN
SPECJALNOŚĆ: Wyrób pluszowych

kapeluszy.

[ M S ^ 'S S E M ^ 3 S ^ 3

PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ Z REUMATYZMU I P0DA8RY
Rwąee, k łu jące bóle w członkach, stawach, obrz­
m iałe miejsca, zniekształcone ręce i nogi, kurcze, 
klucio, rwanio w rozm aitych częściach ciała, n a ­
wet osłabienie wzroku w ystępują często jako sku­
tek  cierpień reum atycznych i podagrycznyeh. które 
w inny być uauniete, w  przeciwnym razie choro,g , 
w net postępuje. P R O PO N U JĘ uleczającą, rozno- 
szczającą kw as moczowy kurację wodą m m eram  . 
k tó ra  popraw ia przem ianę m aterji i zwiększa wy- 

, Izieliny a więc taden  ta k  zwany uniw ersalny lub 
.ainy środek, lecz produkt, k tóry  dobroczynna 
m atka n a tu ra  udziela dla dobra cierpiącej ludzkość: 
KAŻDEMU PR Ó B A  BEZPŁATNA. Napiszcie m> 
natychm iast, a  otrzymacie zupełnie gratis i franco 
próbę wraz z objaśnieniem  za pośrednictw em  mo 
ich we wszystkich krajach  urządzonych składów 
i wówczas sam i przekonacie się o Dieszkodłiwdsci 
środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 

A U G U ST MARZKE — B e rlin . W lmersdorf, Bruehsalarsir. 5 — G ddzm ł l - o .

i

Xavier

Z d r o w i e  i a p e ^ i
odzyskacie stosując stale

PI8UŁM mzwiMM.P.
ZE SFINKSEM

czyszc-ą żołądek, usuwają nie­
strawność, chronią od reuiuatyz^- 
mu i artretyzmu, u ś m ie rz a ją  h c- 

morpjdy, czyszczą krew .

SKł. gł.: Apteka W. Borowskiego 
W arszaw a, Jerozolim ska 59

tv- ... u.--

Zawiadamiam Sz. Klijeritalę, że 
nadeszły na s e z o n z i m o w y

ŚNIEGOWCE, KALOSZE 
DAMSKIE i DZIECINNE

. które posiadam na składzie po 
cenach fabrycznych.

i r o e o a a

S l i f c l i e t a  u l e c z a l n i  •
Fenom enalny wynalazek EUFONJA z; ■'> 
m onstrowany specjalistom. Sami się wy­
leczycie z przytępionego słuchu, szumu; 
i cieknięcia z uszów. Liczne podziękowania. 
Poczającą broszuro na żądanie wysyła iiea- 
p łatn ie EUFONJA, Liszki koło Krakowa.

Reklama jest dźwipnią t o d l a l
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Znane ze swej dobroci

samochody
m

P r<t*ów  P>scu w pob liżu  kolonjt  
£rC*\J>  m ag is track ie )  w S o s n o w c u  n a  
P o g o n i  do. sp rz e d a n ia  n a  d o g o d n y e l i  
w a ru n k a c h .  Z g ło sz e n ia  J. B oba ,  N a ru ­
tow icza  2 0 . __________ ________ ________ _

Fortepian zamienię na gorszy lub sprze- i 
dain 1000 zt. Stroiciel fortepianów Wil­

czak, Sosnowiec, Kaliska 14. i

w dużym wyborze |
stale na składzie

Prosimy r ó w n i e ż  o odwiedzanie naszych garaży dla obejrzenia w o z u  w i prze­
konania się o ich w ysokie! wartości

„ S T E R ”  s P . z  o .  o .
K A T O W I C E  

ul. M. Piłsudskiego 27 
tel. 29-68,

S O S N O W I E C  
ul. Piłsudskiego 14 

tel. 8-28.

n  m
mmm mmm mma

DRO BN E O GŁOSZENIA.

Nl« każdy
S T R Z A Ł

-***>

jest skuteczny. Ale każde ogło­
szenie drobne 

w  „EXPRESSE ZAGŁĘBIA" 
w ywiera skutek.

Pamiętajcie o tem 1

I ' N a u k a  l w y chow an ie

FOSFATYNA 
FAL1ERAr

HftiLErcAf POKARM dS3 OZSECI
SMACZNY l V>rZMACNlA)ĄCY 

n iezb ęd n y  podczas o d ł ą c z a n i a  od piersi 
8 w  okresach  soSniącia,

U łatwia ząbkow anie I zapew nia praw idłow y  
rozwój kości.

Niezastąpiona odżywka dla maniek, matek 
i rekonwalescentów.

SqUnJcJa słynne] m ark i m n iu s k l e j

F O S F A T Y N A  F A Li  ER A
W ystrzegać się naśladowniciw

Paryż, 6 rue de la Tacheria
lE S S nE ffiH E ’E S ifc*

H U R TDETAL

jChcesz otrzymać posadą? alsz

ukończyć kurny fachowe, korespondencyj­
nie proiescra Sekutowlczo, Warszawa, Zó- 
rawla 42. Kursy wyuczają listownie; b u ­

chalterii,  rachunkowości kupieckiej, ko­
respondencji  handlowej, stenografii, n au ­
ki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowni, oraz 
gramatyki polskiej. Po ukorzeniu świa- 

<dcctwo. Zadaicie prospektów
CŁtenograf Polski* miesięcznik i lustro- 

■ wany, organ Instytutu Stenograficz­
nego—Warszawa, Krucza 26, wyuczającego 

'również llslownie stenografii najdoskonalej 
,— wychodzi, półrocznie dwa złote. Pro- 
Bbekty bezpłatnie. ____________ _

K ursy krotu, szycia, krawiecczyzny, bie­
lizny, haftu ręcznego i maszynowego.

1 Sosnowiec, Kołłątaja II, Nowakowska. 
" Z a p i s y  przyjmuie Dyrekcja łcursów Han- 
*-*  dlowo-Buchaltery jnych, Sosnowiec Kon 

rstantynów, ulica Kamienna 6, w godzinach 
od 10—2 i od 6—8 wieczorem, na kurs 

'2-Ietni, roczny, 1/a roczny, 5-mies ęczny i na 
^poszczególne przedmioty. Po zdaniu egza-
j minu świadectwa.________ _______ _______
i t )ozpoczę iy  Kurs dekoracyjny ja .(.o tu; za 
1 bawki na choinkę, lalki stylowe, zwie- 
\rzqUa, wypukłe malowanie, batik na drze­
wie i tkaninach, glina, wypalanie na drze- 

fwie i skórze, kwiaty, inkrusiacja na drze- 
j  wie i suknie. Hafty, dywany, koronki, 
[ tkactwo i t. d. Zgłoszenia; Kursy Rękodziel- 
i nicze Zofji Mroczkowskiej Pircdoff, Kato­
w ice ,  pl. Miarki Nr. 2 11 p. od 1—4 popoł.

K roju: p a lt, suKten, uieiizny wyuczam. 
Walc. ,Hr. Renard* Nr. 6 m. & Mali-

nówna. >

K upno  i s p r z e d a ż .  EŁąjj||l

T \ / i Ł r n  7 \  1 0  6 Pochówek t por-
a y  LSW J  tret, wykonany ar­

tystycznie w Zakładzie Nowoczesnej Foto- 
‘■gtafji „3TUDJG* Sosnowiec, uL, 5-go Maja 
.‘23 vis a vis Kościółka kolejowego.

^sfS /y  sprzedaje Iabryka „UJejsce*. Do- 
IVCiiAL. jasc| przez  Ząbkowice lub W oj­
kowice.

Do sprzedania kołnierz wdezy. Wiado­
mość Kołłątaja 5 m. 9.

■ macha samotny 1, majstrów hutniczych na 
butelki 5, obrabiaczy na butelki 2, bańka-

METALO WE 
w różnych 

kolorach

Łóżka amerykanki sk ładane,
Łóżka ozdobne rozbierane,
Ł óżeczk a  dziecinne,
UM YW ALNIE  
W ycieraczki m eta low e różnych w ielkości.

METALSPRZĘT
SOSNOWIEC, UL. MARIACKA 

(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 3-91.

D ogodne warunki płatnośei.

S3

S3

IJSSSBŁ

C H O R Z Y  NA P Ł U C A
Spytajcie tsie swego lakarza, a ten wam potwierdzi, te  od suchot umiora 

więcej ludzi niż od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronetnt, 
chrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien n a t y c h m i a s t  zabrać Hę do 
leczenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okaza! się preparat r  A u U o U u  
Przy użyciu F A G O S O L U  w krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga się 
apetyt i chory nabiera ciała.

F A O O S O L  dostać można we wszystkich aptekach.

Pe r im u te r a  U l t r a m a r y n a  Jest bezwzględ­
nie neUepszą i najwydatniejszą taroą 

do bielizny, wapna i celów malarsxlch 
Odznaczona na wystawach w Brukseli. 
Mediolanie i Paryżu złotym medalem, 
Wszędzie do nabycia. Biura fabryki Ch
Perlmmer, Lwów. Słoneczna 26.________

iwiurnia do sprzedania w Sosnowcu, 
Wiadomość w „Exnresie Zagłębia*.

hrowiski.

R

P o s a d y  i p ra c e . m .

r>otrzeimi f-renci do sprzedaży obrazów, 
r  Wiadomość Dąbrowa 5-go Mątą i. _

P oirzebni zdolni czeladnicy szewscy N w-
ka, Szosowa 69.  ..

V  loldrza iub uc^nto nd uoKończeme sio- 
^  larstwa przyjmę. Sosnowiec Sielce, Ka­
licka 18

Woine miejsca A V o T a d 1*
1928 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
wyjazd 20, majstrów hutniczych wraz z p o ­
mocnikami i bfui -rzami do  huty szklanej 
na wyjazd o, n.a.ttiów hutniczych na bu­
telki w miejscu 4, bankarzy na butelki 3, 
obrabiaczy na butelki 2, pomocy górn - 
czej do kopalń 5, praluykant na stelmacha 
1, kotlarz wykwalifikowany 1, furman i, 
siużDy domowej keb.et 6.

Kolejność kandydatów, którzy będą 
skierowani do pracy: 1) pozbawieni do ­
raźnej akcji państwowej, 2) korzystający 
z doraźnej akcji państwowej, ć>) Korzysta­
jący z zasiłków ustawowych. 4) poszuku­
jący prac. Zgłaszaść się do urzędu pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu.

W ubiegłym dniu zakłady pracy zgło­
siły 15 wolnych miejsc.

PUPP skierował' do pracv 19 o s ó b .__

P oirzeont ageut-i i agentm uo przyjmo­
wania zamówień na portrety, ZgU:3zać

s ic w godzinach rann i Sucha I - . ___
Yy la ora.-tyae h.urowc;, potrzebna inteli- 
L ' '  gentna pa umiejąca pisać na ma- 
szynis, za sttróu, -zm wynagrodzeniem. O- 
ferty pod „l^oradum* do „Expresu Zaglę- 
bia“.

Mioua gospu-yni poszuku.e zajęcia u sa -  
motfiego pana w miejscu lun na wyjazd. 

Zgłoszenia pisemne do admmisiracji „Ex- 
piesu* Bosnowicc pod „G('Sronym*. 
j aKltrniKa i cyii.iarzd uoszukuic tauryr.a 
I—'  wyżymaczek . -a u ra *  Sosnowiec, De 
kierta la.

S a m o c h ó d  4-ro osobowy „Wat“ w uotj 
rym sianie sprzedam lub zamienię na 

ciężarowy. Czeladź, ul. Przela'sKa 16.
X / I ^ C i V \ / n o  bębenkową, gabinetową z 
i v i d o Z . y  czterema szufladami i zwy 
kłe bębenkowe Singcra, mało używane i 
czółenkową- Bardzo tanio sprzedam, pro­
szę się przekonać. Sosnowiec, Stelecka 27, 
Pelsilc.

L O K A L E .

J est do wynajęcia trzy pokoje z kuchnią, 
dwa pokoje z kuchnią i pokój z kuchnią 

w Dąbrowie, Szkoina 18.

P os/UrtUje oa zdraz poko.u w Będzinie 
przy rodzime. Wiadomość „Hxprcs Za- 

głębia* Bę..1zm

Pos-.uku.ę pukoju z rvucnntq mb ocz od 
zaraz w cenltum Sosnowca, bez od ­

s t ę p n e g o ,  lecz za czynszem większym. Wia- 
domośc w „ rx  lesie Zagłębia*.

W ynajmę ponoj umcolowaiiy ulu Pan mo 
Pnnów. Kołłątaja 5 ni a.

" /  udjuzie pOnn.szczenie przy rodz-mie sd- 
A -  molny pan. wiadutnośc w Admmisiracji
.Hxiitesu Zagłębia". ______
ItoK o ,  z Jtucunią, z po,euyucze uo wyna- 
^  ięcid. Dzserwa Józef, Oitsuuskiego 4h.

Po k o ju  u iu e m o w a n e g o  vv' c»ostiowyu 
z o sobnesn  w ejściem  p o sz u k u je  się .  

Z g ło sz e n ia  p o d  „ b o i ;d n y “ d o  aum ini-
s t rac j i  „E x p re s u  Zagłębia*". __________
j irzyjme Uo puno.u uineptowanego, etek- 
* tn c zń e  oświetlenie, najchętniel (nau- 
czycielstv/o. Wiadomość »ExpresZagłębia*.

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

J

ZAkazyJnie sprzedam gramofon. Wiodo- 
'  mość Będzin, Ksawerowsku 25, Do­

an Koclęga zgubi! książKę Kasy Chorych 
wy;laną w ‘śosnowcu.

Lmgieia WiKtor zgu.m KSiążecZKę woi- 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno- '  

wiee.
I-żieiec olamsiaw zgaoU doWOd Koiejowy 
L ?  wydanv przez dyr. Warszawską dnia 
24 października 1928 r. Dąbrowa Gór., ul. 
Kopernika Nr. 2b

M aizec Łu.iasz zguoii KSiązKę kuw. Kasy 
Ch irvch wydaną przez kop. Re len. 

\A/ładysldW Kędzierski Zguol! dowód oso- 
W  bisty wydany przez Starostwo w Ra- 

domsku. _____________ ____________

Lorenc Wilhelm zguon książeczkę woj­
skową wydaną przez P. K. U. Sosnowiec

“  ii O 2  N E.

D o sprzedania 0 0 :1 1  z placem di 175 prę­
tów, nadający ste pod wyrób cegły. 

Wiadomość Będzin, Mostowa 5.

Mdgiel używaną kupię, Sosnowiec, uiica 
Kołłątaja 9 Fiszel Izrael.

P'ortepian Małeckiego KróiKi, c za rn y ,  pra-
n n . . . . ,  t u r , ;  X r, nr-rort a m  D r> 'rr\r^

Wyżymaczki S iT Ą !

• 1 »U*VV'>IVWV '  '
* wie nowy, tanio sprzedam. Pogoń, 
Mariacka 1, Związek Zawodowy, cukiernia 
Woźniaka._________ ____________________ _

ao  8ZYcia 1 l,afiu 2 a p a ' i ¥ i a c ) Z , y i l l £  raiem do cerowania poń­
czoch, bębenkową i gabinetową z czteie- 
ma szufladami i używaną bębenkową Sin- 
gera, sprzedam tanio. Sosnowiec, Naruto­
wicza 20 w targu sielecklm, Harlak.

przyj- 
, ra  wy-

źymaczes „Laura" Sosnowiec, Dekerta 13, 
wejście z podwórza l-sze p ętro.

/ypoźyczam iiaKrycia slotowe na wes^id 
»v i zabawy. Sosnowiec, ModrzejowsKa, 

.Pozwól*. Z poważaniem P. Kolton _

Do wyu/ erzawienid w wojKowicdch Ko­
mornych osiem mórg pola. Wiadomość

Czeladź, p'chama ______   .
k a lo s z e  ż e l u j ®  

o r a zŚniegowce
=3 C ' 7 „-> z  gum o w em i p o d e s z  

f i \ Q I I I d j ż ó  wami. S o sn o w iec ,  Czy 
s t a  9, K ow alsk i .

XL' t r r\
«ić. . L l i  A . C. JL &•* i - .

DrulLtk. „Esprea Zagłębia" Soanowiec. ui. 1 eairałoa le i 4-94 .  y , >
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